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Rewolucja pałacowa 
na Kremlu.

Syrcow,
dotychczasowy przewodniczący Rady 
komisarzy ludowych w  Moskwie, zo­
stał przez Stalina usunięty z zajmowa­
nego dotychczas stanowiska. Poza  
^yrcow em  (ukrainiec) mają być dymi­
sjonowani i inni w ysocy  dygnitarze 
bolszewiccy, do których stwierdzono, 
2e się krytycznie odnoszą do rządów 
Czerwonego Gruzina-dyktatora. Zwol­
nieni mają być ze stanowisk urzędo­
wych: Ryków, prezes komisarzy lu­
dowych Rosyjskiej Federacji (R. S. F. 
^  R.), Bucharin i Tomski za sym paty- 

Wanię z opozycją prawicową.
W krótce  doczekamy się tego, że ze 

starej gwardji. k tóra z Leninem na 
j-zele robiła rewolucję w  Rosji, nikt nie 
D°zostanie u władzy.

Jako następcę Syrcow a wymieniają 
dotychczasowego zastępcę komisarza 
K°munikacji Sulinina.

[e l e r g a m y .
Zła gospodarka w Kasie Chorych.

{ . G r u d z i ą d z .  O kręgow y Urząd 
ubezpieczeń w  Poznaniu rozwiązał 
Vfadze autonomiczne Pow iatowej Ka- 
y Chorych w Grudziądzu i zamiano- 
ał komisarzem rządow ym  mjr. Ku- 

b a r s k i e g o ,  piastującego już urząd ko­
misarza Miejskiej Kasy Chorych. P o ­
rodem rozwiązania zarządu powiato­
wego Kasy Chorych była wadliwa i 
eficytowa gospodarka. (Pat.)

Aresztowanie szpiegów.
j  W  i 1 n o. P rzed  kilku dniami wła- 

bezpieczeństwa wpadły  na trop 
rner°k_o rozgałęzionej organizacji szpie- 
n Wskiej. działającej na pograniczu 
ublsko-litewskiem. Organizacja ta 
I Mawiała szpiegostwo na rzecz Litwy 
Dr rus, jednocześnie zajmowała się 
i,jp emytnictwem oraz p rzeprow adza­
l i ; 01 przez granicę elementów w y- 
i;rnot.0wych i przestępczych. Po ze- 
|)r ni11 materjału obciążającego władze 
[j wystąpiły do zlikwidowania szajki. 
... ^P row adzono  szereg rewizyj, które 
■; y bogaty materjał obciążający. Ogó- 

1 aresztowano 0 osób. fPat.)
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Doradca finansowy
o położeniu gospodarczem Polski.

P o z n a ń .  Poznańskie Ziemstwo 
Kredytowe żegnało doradcę finanso­
wego rządu polskiego p. D evey‘a, któ­
ry  w tym celu przybył do Poznania. 
Wieczorem odbył się bankiet w ydany  
przez prezesa Zicmstwa Żychlińskiego. 
W  odpowiedzi na toast prezesa Ży­
chlińskiego, wzniesiony na cześć go­
ścia, p. Devey wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w  którem wyraził podzię­
kowanie za gościnność, jakiej doznał w  
ciągu 3ch lat w  Polsce i w  Poznaniu w  
czasie kilkurazowego pobytu w  tern 
mieście, poczem oświadczył: „Winszu­
ję Panom  tego, co już zostało dokona­
ne i wierzę, że rozum Polaków, oraz 
ich silny duch narodow y przezwyciężą 
skutki sztucznych barjer celnych, wnie­
sionych przez b. państwa zaborcze i że 
praca nad coraz większą koordynacją 
kraju zostanie uwieńczona powodze­
niem.

W  ciągu ostatnich 2 lat p rzeżyw a­
liśmy niezmiernie trudny okres gospo­
darczy. Wierzę, że osiągnęliśmy już 
najniższy stopień i w krótce przejdzie­
my do wyższego szczebla poprawy.

Mogę Panów zapewnić, że taka kon­
iunktura istnieje obecnie na całym świę­
cie i jest ona wynikiem rozwoju po­
wojennych stosunków, oraz że spadek 
cen na produkty pierwszej potrzeby 
nie ominął^ ani jednego państwa, a 
wiele krajów cierpi więcej, niż Polska.

Polska może być dumna i cieszyć 
się, że pomimo, iż ceny na produkty 
rolne są bardzo niskie, (jest to trudno­
ścią rynków  światowych, na które ża ­
dne państwo nie może mieć wpływu) 
to jednak, że gospodarcze problemy, 
które mogą być uregulowane dzięki 
rozumnemu doświadczeniu, zostały w  
odpowiedni sposób rozwiązane. W sku­
tek tego Polska posiada zrów noważo­
ny budżet, dodatni bilans handlowy i 
stałą walutę, a finanse kraju jako cało­
ści są w  świetnych warunkach i go­
towe odpowiedzieć na przebudzenie 
się życia gospodarczego, które — je­
stem tego pewien — nastąpi przed pły­
wem  niewielu miesięcy.**

W  zakończeniu p. Devey wyraził 
żal, że musi Polskę opuścić i wzniósł 
teast na cześć narodu polskiego. (Pat.)

Minister kolei na Pomorzu,
B y d g o s z c z .  Przybył tu z War­

szawy minister komunikacji inż. Kiihn na 
uroczystość poświęcenia ufundowanego 
staraniem bydgoskiego komitetu niesienia 
pomocy wdowom i sierotom po praco­
wnikach kolejowych, kolejowego domu 
dziecka. Po nabożeństwie, udał się pan 
minister do gmachu dyrekcji kolejowej, 
w którym mieści się nowopowstała 
ochronka kolejowa.

Następnie udał się p. minister na dwo­
rzec, gdzie zaszczycił swą obecnością 
uroczystość poświęcenia bibljoteki rucho­
mej Gdańskiej Dyrekcji Polskich Kolei 
Państwowych. Bibljoteki te, mieszczące 
się w wagonach kolejowych, przebiegać 
będą stale po linjach kolejowych Pomo­

rza, by do najbliższych zakątków zanieść 
polską książkę. Po zwiedzeniu bibljoteki, 
mieszczącej się w dwóch wagonach, za­
wierającej przeszło 1.700 tomów, mini­
ster po pożegnaniu się z przedstawiciela­
mi władz odjechał do Torunia.

Z dworca toruńskiego p. minister udał 
się do znajdującego się w budynku dwor­
cowym ogniska kolejowego przysposo­
bienia wojskowego, gdzie wziął udział w 
uroczystości poświęcenia ogniska. Na­
stępnie p. minister dokonał otwarcia 
znajdującej się w pobliżu ochronki dla 
dzieci pracowników kolejowych. O go­
dzinie 13-tej p. minister odjechał do W ar­
szawy. (PAT.).

Zasługi Włoch w wojnie światowej.
R z y m. Żywo komentowana jest 

mowa, którą do 8-tysięcznego zgroma­
dzenia młodzieży faszystowskiej w y ­
powiedział podsekretarz stanu Mini­
sterstw a Wojny Manaresi.

Ominąwszy poszczególne etapy 
wojny światowej, Manaresi dowodził, 
że W łochy uratowały Francję w  roku 
1914. gdy zachowując neutralność po­
zwoliły jej rzucić wielkie siły nad Mar- 
nę. Przez  przystąpienie do wojny w 
r. 1915 — mówił Manaresi — Włochy 
powstrzym ały ofensywę niemiecką na 
Rosję i u ratow ały  na swych okrętach 
115.000 żołnierzy serbskich.

W  r. 1916 — mówił dalej Manaresi 
— podczas gdy koalicja niezdolna była 
do prowadzenia ofensywy, Włochy 
zaatakowały  armję Conrada i zwycię­
żyły pod Goricją, powodując pośrednio 
decyzję Rumunji, oraz pierwsze propo­
zycje pokojowe Niemiec. W  r. 1917, 
gdy załamała się wiosenna ofensvwa

francuska, a w  Rosji rewolucja prze­
rzedzała szeregi, W łochy same jedne 
dźwignęły się po przegranej pod Ca- 
poretto.

W  r. 1918, gdy armje państw cen­
tralnych były  w  odległości 60 kim. od 
Paryża, W łochy posłały do Francji naj­
lepsze swe siły, zwyciężając pomimo 
to nad P iaw ą i przełamując front au- 
strjacko-niemiecki. Bez Vittorio Ve- 
neto wojna ciągnęłaby się w  nieskoń­
czoność.

W  tych warunkach komentarze są 
zbyteczne. 600.000 zabitych, miljon 
rannych i 100.000 inwalidów — mówił 
Manaresi — to karta  naszej chwały. 
Marny wodza — mówił Manaresi — i 
znamy swe obowiązki. Czcząc nasze 
wyłącznie święto zwycięstwa, nie 
przechwalamy się, nie zniesiemy jednak 
szyderstwa, ani zapoznania faktów.

Mowa ta była gorąco przyjęta przez 
organizacie mfodvoh faszystów, (Pat.)

Austria
w przededniu decyzji.

Okres przedw yborczy w  Polsce 
zaprzątnął tak bardzo umysły, że 
mniejszą uwagę zw raca  się na w yda­
rzenia zagranicą. A jednak dokorty- 
wują się w  niektórych państwach 
przemiany, mające znaczenie nietylke 
dla ich rozwoju wewnętrznego, ale 
w  równym, a może większym jeszcze 
stopniu, dla stosunków zagranicznych. 
Takiem wydarzeniem były  w ybory  
w  Niemczech, które w ykaza ły  ogrom­
ny  wzrost radykalnego nacjonalizmu 
Podobnie duże znaczenie mieć będzie 
wynik w yborów w  Austrji, rozpisa 
nycli na 9 listopada.

Jakkolwiek dzisiejsza Austrja nie 
jęst^ państwem, które mogłobv odgry­
wać poważniejszą rolę w  rozwoju sto­
sunków międzynarodowych, to jednak 
dla ich całokształtu stanowisko jej nie 
może być zupełnie obojętne. Ku Au­
strji zwracają się wszak pożądliwie 
oczy Niemców, k tórzy m arzą o połą­
czeniu wszystkich Germanów w jedno 
państwo i o stworzeniu wielkiej potęgi 
niemieckiej w  centrum Europy. Celem 
tego zjednoczenia nie jest idealna dąż­
ność do skupienia wszystkich Niemców 
jedynie dla zapewnienia im swobodne­
go rozwoju kulturalnego, lecz stw orze­
nie siły fizycznej, za pomocą której 
Niemcy mogliby ujarzmiać inne narody.

Opinja Austrji nie jest jednolita co 
do popierania tych dążności wielko- 
niemieckich. Znają tam dokładnie 
Niemców z Rzeszy, a zwłaszcza P ru ­
saków i wiedzą, jak rfiebezpiecznem 
dla Austrji byłoby połączenie się z ni­
mi. Austrja s tałaby się małą prowin­
cją. rządzoną despotycznie przez silne 
Niemcy. A bądź co bądź Austrjacy 
stanowią szczep, który  żył dotąd samo- 
dzielnem życiem i nie łatwo podpo­
rządkow ałby się bardzo niesympa­
tycznym dla nich Prusakoift.

Z drugiej zrfów strony Europie nie 
może zależeć na tem, by  Niemcy w zro ­
sły w  potęgę przez przyłączenie Au­
strji. Dlatego nie jest jej obojętne, ja­
kie nastroje panują w  Austrji, czy  kie­
runek. dążący do połączenia z Niem­
cami bierze górę. A rozwój stosunków 
wewnętrznych w  Austrji w  ostatnich 
latach zmusza do pilrfcgo ich obser­
wowania.

Ruch nacjonalistyczny w  Austrji 
szedł nieomal równolegle z takimże 
rozwojem w  Niemczech. Jego podłoże 
było wprawdzie  odmienne. W  Niem­
czech nacjonalizm w zrasta ł bowiem 
jako dążność do zniszczenia skutków 
przegranej wojny i odzyskania u tra ­
conej potęgi, podczas gdy w  Austrji 
miał on więcej podłoże socjalne jako 
walka z socjalizmem, który stał się 
zwłaszcza w  stolicy czynnikiem b a r­
dzo poważnym, niemal decydującym. 
Ale pozatem także austrjacki nacjona­
lizm dążył do tych samych celów, co 
i niemiecki, to znaczy do opanowania 
Europy przez rasę germańską. Takie- 
mi samemi też metodami posługują się 
nacjonaliści austriaccy, tworząc bo­
jówkę. która nałka i rewolwerem ma



pokonyw ać p rzec iw n ików  i z jed n y w ać 
stronników .

Od d łuższego  czasu  trw a ją  w alki 
pom iędzy H eim w ehrą , to jest bo jów ką 
nacjonalistyczną, a  socjalistam i. D o­
póki rz ą d y  sp ra w o w a ło  s tronn ic tw o  
chrześijańsko-spofeczne pod w odzą 
kanclerza  ks. Seipla i dopóki op łakane 
stosunki m aterja lne  stan o w iły  główrfą 
tro skę p ań stw a , położenie w  A ustrji 

nie by ło  groźne. Ale g dy  A ustrja w y ­
b rnę ła  z k łopo tów  dzięki pom ocy  m ię­
dzynarodow ej. rozpoczą ł się w z ro s t 
nacjonalizm u, zasilanego czynnie  p rzez  
h ittierow ców . D oszło osta teczn ie  do 
tego. że H eihm w ehra p rzero d z iła  się 
w sam odzielne stronn ic tw o , podobnie 
jak b ittle ro w cv  i że do rząd u  p o w o ła­
no ich p rzedstaw icie la , oddając m u naj­
w ażn iejszą  tekę m in istra  sp ra w  w e ­
w nętrznych .

T a  ustęp liw ość s tro n n ic tw a  rza- 
rząd ząceg o  w obec radykalne j p raw icy  
'•■powodowała odpadnięcie od ch rześc i- 
iańsko-socjalnych tych  żyw io łów , k tó ­
re nie godzą sie na rad v k a lizm v  poli­
tyczne. a p rzed ew szy stk iem  sfer go- 
• podarczych . W y s tąp iły  one do w y ­
borów  z w łasrtą listą, k tó rą  p row adzi 
b y ły  kanclerz, d r. S chober. S ku tek  
tego roz łam u będzie ten, że w  p rz y ­
szłym  parlam encie  nie będzie sta łe j 
w iększości. W  tych  w arunkach  w ej­
ście na  a ren ę  po lityczną H eim w ehry  
■rrozi pow ażnem  n iebezp ieczeństw em . 
R adykalni nacjonaliści będ ą  usiłow ali 
- panow ać p rzed ew szy stk iem  politykę 
zagran iczną, ab y  ją sk ie ro w ać  na te 
-ame to ry . k tó rym i k ro czą  h ittle ro w - 
i'v w  N iem czech.

Z tego  pow du w y b o ry  w  Austrji 
m ają dla E u ro p y  doniosłe znaczenie. 
Nie m ożna łudzić się co  do  tego, że 
dążność do w zm ocnien ia p ań s tw a  n ie­
m ieckiego jest w spó lną cechą  rad y k a l­
nych soc ja listów  w  obydw óch  p ań ­
stw ach . T ak  sam o ich m etody , p ro w a­
dzące do tego  celu. są tak ie  sam e. T o 
znaczy  ni'e zad o w ala ją  się oni u lgam i 
w stosow aniu  tra k ta tó w  pokojow ych, 
lecz zad ają  ich uniew ażnienia.

Jeśli w y b o ry  w  N iem czech u jaw ni­
ły w  ca łe j rtagości p raw d ziw eg o  du ­
cha znacznej w iększości n arodu  n ie­
m ieckiego i p rzed  o czy m a E u ro p y  po­
s taw iły  g ro ż ące  jei n iebezp ieczeństw o, 
to w z ro s t nacjonalizm u w A ustrji do- 
daie sił tym  dążeniom , a tem sam em  po­
w iększa jeszcze  n iebezp ieczeństw o . 
A p ie rw szy m  krajem , k tó rv  to n iebez- 
n ieczeństw o  odczuje, będzie Polska. 
Bo g łów ny  a tak  nacjonalizm u niem iec­
kiego k ieru je  się p rzec iw k o  niej za ode­
bran ie N iem com  p row incy j w sch o d ­
nich. T o n ieb ezp ieczeń stw o  pow inno 
uprzy tom nić w szy stk im  Polakom , że 
stan, tern bardziej s łab n ąć  będą  siły  
m aterja lne  p ań stw a  i spo istość narodu, 
bez k tó re j zapobiegnięcie n iebezp ie­
czeństw u  nie jes t m ożliw e. D latego 
te raz  nie po ra  n a  tego  rodzaju  w alkę, 
iaka to czy  onozycia  p rzec iw k o  rząd o ­

w i. im  ofuzei trw a ć  pęazie  onecrry 
zan iechać n a leży  w alki, k tó ra  w  żad ­
nym  raz ie  nie sp row adzi dla opozycji 
upragnionego  p rzez  nią celu, to jest

onaiem a m arszaiK a roTsfidskiego i z a ­
garn ięcia  w ład zy  w  sw e ręce , a ty lko  
pow oduje jeszcze w iększe  rozbicie spo­
łeczeń stw a.

Wybory a duchowieństwo.
A by w y w o ła ć  w śród  katolików  

w rażen ie , że ep iskopat polski stoi na 
stanow isku  w rogim  w obec rząd u  i że 
p rzec iw n y  je s t g łosow aniu  na listę 
p ro rząd o w ą . p ism a tak  zw an e  kato li­
ckie. a m iędzy  niem i „Polonia", p rz y ­
tacza ją  o rędzie  kilku b iskuoów . Nie 
druku ją  ich jednak  w  całości, lecz c y ­
tują tak ie  ty lko  ustęny , z k tó ry ch  tno- 
żn ab y  isto tn ie w nosić, jak o b v  w y ższa  
w ład za  duchow na zw alcza ła  blok pro- 
rząd o w y . N ajjask raw szy m  p rz y k ła ­
dem  jes t o redzie P rv m a sa  H londa do 
k sięży  D ziekanów , k tó re  b rzm i:

Przew ielebny Księże Dziekanie!
W  związku z oadchodzącetni w ybo­

rami do Sejmu i Senatu oraz w  trosce
0 d-obro Ojczyzny i powagę Kościoła 
zarządzam co następuje:

1. W ielebne Duchowieństwo pouczy 
z ambony wiernych, że w  nowoczes­
nym ustroju państwowym  jest obo­
wiązkiem katolików w ybierać zgodnie 
z konstytucją i uczciwością chrześcijań­
ską takich postów i senatorów, którzy 
swojemi przekonaniami i swojem ży­
ciem poręczają, iż w  dziedzinie ustawo­
dawczej bronić będą prawdziwych in­
teresów  państw ow ych i w iary świetej.
W ychodząc z tego zasadniczego obo­
wiązku, w skaża Wielebni Księża na to, 
że uprawnieni do w yborów  obywatele
1 obywatelki ma;ą obowiązek pójść do 
urny i oddać głos na kandydatów , iak 
wvżei i że niezgodne z sumieniem ka- 
tolickiem jest głosowanie na listy w y­
borcze stronnictw, które p r o g r a m o- 
w o zwalczają w iarę święta Kościotą 
katolickiego i dążą do szkodliwych dia 
Państw a i społeczeństwa w yw rotów .

2. Przypom niawszy te zasady, nie 
powinni Wielebni Księża uprawiać 
z ambony żadnej polityki partyjnej, uni­
kając wszystkiego* c g  by ściągnąć mo­
gło na Duchowieństwo słuszny zarzut, 
że ono nadużywa swojego urzędowego 
stanowiska do narzucania swoich p ry ­
watnych zapatryw ań politycznych.

3. Przew ielebny Ksiądz Dziekan za­
komunikuje powyższe zarządzenie W ie­
lebnym Księżom swego dekanatu, pole­
cając im ponadto, aby w  żadnym w y ­
padku nie wikłali się w czynną akcję 
wyborczą, nie występowali na wiecach 
w yborczych i wogóle strzegli się postę­
powania, któreby, robiło wrażenie 
gorszącego rozbicia w łonie duchowień­
stwa.

(— ) A u g u s t  K a r d .  H l o n d .

Z orędzia  tego zam ieściła  ..Polonja“ 
ty lko  p ie rw szy  ustęp , opuszczając dw a 
nastepne.

Nie zw ró c iła  też uw agi czy te ln ików  
tła w y ra źn ą  dla każdego  p rzes tro g ę  
n rzed  głosow aniem  na listy, zw alcza­
jące „p ro g ram o w o 41 w iarę  św ię tą  i d ą ­
żące do szkod liw ych  dla P a ń s tw a  
i sp o łeczeń stw a  w y w ro tó w . M arszałek  
P iłsudsk i dow iódł, że nie zw alcza  w ia ­
ry  św . p ro g ram o w o  — w ięc i jego 
s tro n n ic tw o  w alki z K ościołem  nie m a 
i nie m oże m ieć w  sw ym  program ie . 
L is ta  p ro rząd o w ą  nie jest w iec listą, 
na  k tó rą  nie w olnoby  b y ło  g łosow ać 
katoh'kom.

Je s t to tak  w idoczne, że w szelkie 
p róby  ir,kiego tłóm aczen ia sa jedynie 
usiłow aniem  fałszow ania dla celów  
p arty jn y ch  s tan o w isk a  dosto jn ików  
Kościoła.

Przeslad polityczny
Ciężary wojenne Niemiec.

W ed łu g  zestaw ień  budżetu  R zeszy  
niem ieckiej, zag ran iczn e  c ięża ry  w o- 
jenn'e N iem iec w ynosić  będą na rok 
1931 m iljard 793 m iljony m arek  w obec 
m iljarda 817 m iljonów  w  r. 1930. C ię­
ż a ry  te  zm niejszy ły  się za tem  o 24 m il­
jony.

C ięża ry  w ew n ętrzn e , sp o w o d o w a­
ne w ojną, w y n o szą  m iljard 670 m iljo­
nó w  i są o 212 miljorfów m niejsze, niż 
w  roku ubiegłym . Do teg o  dochodzą 
zobow iązan ia  kolei w  sum ie około 303 
m iljonów  i p o cz ty  w sum ie 44 m iljo­
nów .

R azem  zatem  w  r. 1931 R zesza  
m usi ponieść, jako skutki p rzeg ran ej 
w ojnv. trz y  m iljardy  812 m iljonów  m a­
rek. W y d a tk i te są  m niejsze o 250 m il­
jonów , anieli w  r. 1930.

Skarga żydów wiedeńskich.
W o b ec deputacji żydów  w iedeń­

skich. k tó rzy  zap ro testo w ali p rzeciw ko  
m ow ie min. sp raw ied liw ości dr. Hii- 
bera , sk iero w an ej p rzeciw ko  żydom , 
stw ie rd z ił kanc le rz  Vaugoin, że  m ow a 
m in istra  sp raw ied liw ości oddana zo­
sta ła  w  prasie  fa łszyw ie . S p raw a  o p a r­
ta  jest na n ieporozum ieniu: T ak  kart- 
c le rz  Vougoin. pik m in ister sp ra w  z a ­

gran icznych  5>ejpel złozyli ośw iadcze­
nie, że. rząd  oczyw iście  ośw iadcza sic 
za pełnem  p rzestrzeg an iem  u staw o w e­
go ró w n o u p raw n ien ia  obyw ate li ży­
dow skich i że po tępiają w yrażeni^ 
o b raża jące  uczucia honoru i relig’1 
żydów .

Oszukana Francja.
Dziennik francuski „Le P e tit B R 11 

stw ie rd za , że w  toku 12 lat. ktoij- 
p rzem inęły  po zaw ieszen iu  bron- 
F ran c ja  zosta ła  podw ójnie o szu k an i; 
1) p rzez  daw nych  sw oich sojusznikom- 
k tó rzy  zam iast okazać jej poparć11:; 
s ta le  m ieszali jej szyki i w y tw a rz a 11 
jej ró żn e  trudności. 21 F ran c ja  dała 
się oszukać S tresem annow i. k tó re "1,1 
uśm iech ją rozbro ił. Z ręczn y  ten1 ocze" 
B ism arcka . u k ry w a jąc  praw dziw y 
oblicze niem ieckie, po trafił dobić s;C 
ew akuacji N adrenji. N iem a po co szu­
k ać w inow ajców . F a k t pozostau1L 
fak tem . N ajw ażn iejszą jes t rzeczą , am 
F ran c ja  o trzą s ła  się i nie w p ad ała  U*' 
dal w b łędy , k tó re  b y ły  zb y t licz111' 
w  czasach  jej historii. P o w o d ó w  tycjj 
b łęd ó w  szukać n a leży  nie w  rzekor>ie- 
lekkom yślności francuskiej, lecz v 
szczodrobliw ości, k tó ra  jest g łów 111- 
cechą s ta reg o  i lojalnego ch a rak te r11 
francuskiego.

Przyrost ludności włoskiej.
W edług  dartych s ta ty s ty c z n y ^ 1- 

ludność W łoch  dojdzie w  b ieżący 11' 
roku do 42 m iljonów. W  ciągu p ierw ­
szych  siedm iu m iesięcy  rb. ruch ludnm 
ści w y ra ż a ł się następu jącem i cyfrarm - 
644 884 now orodków  i 339 305 ztTP.J,' 
łych , a w ięc 305 579 osób Drzffwyżk 
ruch em ig ran tó w  w z ró s ł do 100 40N 
a liczba reem ig ran tó w  doszła  do 55.99'’ 
osób. co daje u b y tek  w e w n ą trz  kra.1" 
w  ilości 44.415. P rz y ro s t  bezw zględny 
ludności, b io rąc  pod uw ag ę ruch e m i­
g ra n tó w  w yrtosi za tem  w  ciągu pierw" 
szych  siedm iu m iesięcy  roku  2 6 1 -OCK • 
W  końcu roku 1929 ilość W łochów . Z‘‘r 
m ieszkałych  poza gran icam i KróR' 
s tw a . w ynosiła  9.345.000 osób.

Program nowego prezydenta Brazyfl3,
N ow y p rezy d en t B razy lii V ar 

w yg łosił w  pałacu  rząd o w y m  przem y 
wfenie. w ypow iadając  się za  libera1' 
nym  system em  rząd ó w , uk aran ie '1’ 
w irtnych nadużyć, zniesieniem  zaW() 
dow ych  polityków , refo rm ą skarb0 
w ości i p rzep isów  urzędniczych .

P re z y d e n t V argas, b ęd ący  obeCń'0 
w łaśc iw ie  p rzew o d n iczący m  junt> 
rządzącej, obejm ie p raw dopodobm 1- 
sw e funkcje w  dniu 3 listopada. P H' 
tr jo ty czn a  idea dobrow olnej dartiny ci]' 
leni u porządkow an ia  finansów  i pokrJ" 
cia d ługów  B razylji rozpow szechn i'"  
się szybko  i u zy sk a ła  znaczne p o w ° ' 
dzenie za ró w n o  w śró d  osób p ry w a t  
rtych, jak i sze reg u  przedsiębiorstw  
p rzem y sło w y ch  i ug rupow ań  finanso­
w ych.

BRANIBOR
MS) (Ciąg dalszy).

A delajda w zburzona b y ła  gniew em , 
jakie w zbudziły  sły szane o M ściwoju
w ieści.

D ługo, długo m yślała , n iezw yk łe  
jakieś w a ży ło  się w  um yśle k ra saw icy  
postanow ienie.

— W szy stk ieg o  się dow iedzieć m u­
szę.

—  Co chcesz w ied z ieć?
—  O d ciebie nic. Inni to  pow iedzą.
—  O tern, że m nie chciał zam ordo­

w ać?
— Nie, nie. S łuchaj W ilhelm ie . . .  

C zyś gotów  mi pom óc w  w ykonan iu  
m ych zam ia ró w ?

—  R ozkazuj.
—  Ju tro  jedziem y . . .
—  D okąd?
—  D o Rudnic.
— P o c o ?
— T ego  nikt się nie dow ie. W eź 

kilku pachołków , niech osiodłają konie.
—  U czynię, jako każesz.
— A ty  pojedziesz ze m ną w d ro ­

g ę?  P o trzeb u ję  tw eg o  to w arzy stw a , 
tw ej pom ocy . . .  P o jed z iesz?

W ilhelm  w p a trz y ł się w  oczy A de­
lajdy i rzek ł z uczuciem :

—  1 ty  sie p y ta sz?

X.
W ielkim  w ężem  to czą  się fale So- 

law y. P rz e z  k ra j zielony, ży zn y  i p ię­
k ny  p łyną, n iosąc  sw e  w o d y  do Łaby. 
S p o tk a ły  się d w a  strum ienie, z łączy ły  
się razem  czesk ie i łużyck ie w ody, i 
jako  w ą tły  pow ój o b jąw szy  splotam i 
źdźbło  ży ta . Jed n ą  girlandę z nim  s ta ­
nowi, choć d w a różne z rodziły  je n a ­
siona, tak  S o law a z Ł abą w dał, w  p rz e ­
strzeń , w  m orze razem  płynie. Zie­
m ia, gdzie się sp o tk a ły  w ody. to kraj 
rdzennie i odw ieczn ie słow ańsk i. A 
jednak  ciąg ły  i ciąg ły  bój się o niego 
toczy . C zesi, Ł użyczanie , N iem cy i P o ­
lacy  s ro g ą  w oinę o żyzny  k ą t ziem i 
n ieustann ie  w iodą.

Z dobył tę  ziem ię k rw a w y  m arg raf 
G ero  i kilka staj od ujścia S o law y , k a ­
m ienny k lasz to r dla zakonnic w y b u ­
dow ał.

P an n y , k tó re  w ieczną czy sto ść  B o­
gu p rzysięg ły , po niem iecku się w nim 
m odlą; k la sz to r ten  i kośció ł zbudow ał 
w ojow nik  na znak, że to  nie s ło w iań ­
ska już i nie pogańska, ale niem iecka, 
ch rześc ijańska ziem ia.

Zm ienia się szczęście  ludzkie, w  
proch rozpada  się potęga, w a lą  się m o- 
ca rsw a  i trony , dow odząc sw em  m o­
ty lem  istnieniem , że nic na ziem i nic 
m asz trw a łeg o , że nic w iecznego  oprócz

B o g a . . .  Im dzie i dzieła  ludzkie i ludz­
kie rozum y ,to ćm y, ślepe na  o czy w i­
s tą  jasność  dnia. On jeden w szy stk o  
w id z i . . .  Jeszcze  się w  proch  w  tru ­
m nie nie ro zsy p iesz  G eronie, a p rzy j­
dzie tu  m ocarz  w ielk i i tam , gdzie S o ­
low a do Ł aby  w pada , w bije w ziem ię 
żelazne słupy gran iczne na znak, że to 
nie tw o je  i nie niem ieckie, że to  s ło ­
w iańska posiad łość i polska granica.

*

O kilka sta j od ujścia S o law y  jest 
w ieś K ałw a1), a w  niej w ielkie grodno, 
w y staw ił za pieniądze zrab o w an e na 
S łow ianach , m arg raf G ero. S łuszna to  
za iste  i sp raw ied liw a  rzecz , jak m nie­
m ał pobożny rycerz , ab y  m ienie za ­
tw ard z ia ły ch  w  pogaństw ie  chłopów , 
o b racać  na s taw ian ie  tw ie rd z  i k o śc io ­
łów , k tó re  są rozsadnikam i p ra w d z i­
w ej w ia ry , od k tó ry ch  św ia tło  kultury  
na w szy stk ie  s tro n y  prom ienieje.

O to w ieże kościoła w  K ałw ie pod 
niebo strze la ją , oto zdaleka w id ać  sze ­
reg  zak ra to w an y ch  okien k lasztoru , 
w  k tó rym  zakonnice pobożne pieśni 
śp iew ają , w  k tó ry m  zam knęły  się. aby 
czystość  sw ego  ciała o fiarow ać P anu  
za g rzechy  św ia ta  tego.

K lasztor o tacza  dookoła w arow nia , 
w ieże i m ury  obronne, w k tó ry ch  m ie­
szka ry c e rs tw o  nu obronę św iętego

k lasz to ru  p rzez  cesa rza  zo staw io n a  
tw ierd zę  o tacza ją  częstoko ły , w ab" 
w ykopy, w odą napełnione, k tó re weJ' 
ścia do k laszto ru  s trzeg ą .

P o ran n e  m odlitw y ukończone, sl()” 
s try  w y sz ły  z kościo ła , jedna ty lko  2°' 
s ta ła  p rzed  o łtarzem , m odli się i m od1' 
Nie zakonne ona, jeno św ieck ie  sza* 
nosi, a choć w k lasz to rze  m iesza" 
m niszki ży w o t p row adzi, nie p rzy s’j" 
g ała  przecie regułom  k lasz to rn y 1 
w ie rn ą  i posłuszną pozostać . Je§t 
O da. có rka m arg rafa  D ietricha. . s

Nic też dziw nego, że ona 
chw il m odlitw ie i um artw ieniu  
św ięcą ; pokutuje snać za  g rzechy , r°v- 
pam iętuje p rzeszłość , aby  poprą'*" 
się. p rzejednać k a rzącą  rękę za SrzeC.c 
jaki na jej sum ieniu c iąży . Z a k o n n y  
w ysoko  ród jej dostojny cenią, dla ksV 
żęcej k rw i, k tó ra  w  jej żyłach pły*11 
w ielki re sp ek t m ają. " -,A

Niem niej p rze ło żo n a  pilne na ''A 
zw rócone m ając oko, ciągle i zVA 
do m odłów  pokutnych ją zachęca, 
ży  zaś zam k o w e1, na p rośbę ojca ćT 
m arg rafa  D ietricha, p ilnow ać jej ’ 
aby  h rab ian k a  sam ow olnie m urów  
szto rn y ch  nie opuściła.

l ) D z iś  7. n ie m ie c k a :  Kałtr*
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Św. Amarenta,
m ęczennika.

Św . Willibrorda,
biskupa, f  738;

Św. Engelberta,
arcybiskupa.

SŁOW .: ZYTOMIR. 

Wschód Zachód
M  o ń  c a  o godz. 6.43, ogodz. 16.12 
K s i ę ż y c a  „ 16.26, „ „ 8.02

Długość dnia 9 godz. 29 min. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  mglisto,

Wietrzno, łagodniej. —  J u t r o :  za­
chmurzono, ale przyjem nie i łagodnie.

— Krzyż Niepodległości. Jak  do­
noszą pisma w arszaw skie, ma ukazać

dekret P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
^  spraw ie „K rzyża Niepodległości11. 
Y  dekrecie mają być ustalone dw a ro ­
dzaje nowego odznaczenia, m ianowi­
cie: medal i krzyż, k tóre będą nadaw a­
ne przez pewien okres czasu, poczem 
1'sta odznaczonych będzie zam knięta 
1 nikt odznaczenia tego nie będzie 
'hógł otrzym ać. P rzedew szystk iem  
"dznaczenie to m ają o trzym ać w ete- 
rani i uczestnicy pow stań narodow ych.

—  Z policji państwowej. Komen­
dant policji państw ow ej w  W arszaw ie 
}vydał polecenie, aby za przykładem  
"mych urzędów  państw ow ych we 
Wszystkich kom isariatach i urzędach 
Policyjnych nazw iska oraz stopnie 
^Użbowe urzędników, m ających bez­
pośrednią styczność z publicznością, 
Pyły uwidaczniane na m etalow ych szyl­
dach, um ieszczanych na parapecie ba­
lustrady, względnie na drzw iach poko- 
Jh, w  k tórym  dany funkcjonariusz u rzę­
duje. Należy spodziew ać się, żc no­
wość ta  będzie zaprow adzona także w  
Policji w ojew ództw a śląskiego.

— W sprawie kwest i zbiórek pu­
blicznych. Z W arszaw y  donoszą: W ła­
dze adm inistracyjne w ydały  nowe za­
są d z e n ia  w  spraw ie kw est i zbiórek 
Publicznych w skutek całego szeregu 
Uzasadnionych skarg  i zażaleń szero­
kiego ogółu. Stw ierdzono mianowicie, 
zwyczaj zaw iązania cichej um owy sto ­
warzyszeń, urządzających zbiórki zc 
stow arzyszeniam i o różnych celach 
statutow ych, na podstaw ie k tórych  to 
"mów za pomoc w  akcji zbiórkowej 
/ddaje się znaczny, często 50-procen- 
l°W y udział w  zyskach. P rzyczyną 
teSo rozpow szechniającego się zw y- 
U2aiu jest przew ażnie szczupłość grona 
M ońków  lub ich zupełna bierność dla 
dobra stow arzyszenia. W śród  społe­
czeństw a coraz częściej podnoszą się 
skargi i zarzuty , że w brew  jego woli 
I Wiedzy ofiary nie są zużyw ane na ce- 
e w łaściw ego, podpisanego na odez­

wach stow arzyszenia.
Nowe zarządzenia władz admini­

stracyjnych zakazują na przyszłość te-
rodzaju postępow ania i grożą ode­

braniem p raw a do ubiegania się o ze­
zwolenie na zbiórkę aż do dalszych 
''ustępstw . Jednocześnie w ładze ostrze­
gają w szystkie instytucje dobroczynne, 
*\°mitety, stow arzyszenia itd., korzy ­
stające z pozwoleń na zbiórki, że z ca- 
a surow ością będą ścigani zawodowi 

kWestarze, k tórzy  w ykonują zlecenia 
ka zgóry umówionem i n ieraz bardzo 
SU’Vgorowanem w ynagrodzeniem . Na- 
Pźy dodać, że kom petentne w ładze 

^toją ną stanow isku, iż tylko członko- 
We tow arzystw a powinni pracow ać 

dla tego tow arzystw a, a w szelkie im­
prezy m uszą być oparte  na ofiarnej, 

ezinteresow nej p racy  członków tow a- 
' 2ystw a.
j. Odznaka sportow a. Na ostatniej 
mnferencji państw ow ego urzędu w y- 
^nowania fizycznego, m inisterstw a 
snraw  wojskowych, m inisterstw a 
JJraw  w ew nętrznych i m inisterstw a 
kwiaty, uzgodniono zasady  rozporzą- 

| ?enia w ykonaw czego do rozporządze- 
q ‘! rady m inistrów  w  spraw ie Polskiej
• dznaki Sportow ej. Konferencja przy-
• a również zaproponow ane przez ra-

naukow a w ychow ania fizycznego

tabele wyników, upraw niających do 
otrzym ania odznaki.

Ogłoszenia wspom nianego rozpo­
rządzenia należy oczekiw ać na począt­
ku grudnia b. r., tak, że już z począt­
kiem przyszłego sezonu sportow ego 
kom itety w ych. fiz. i p. w. będą m ogły 
przystąpić do m asow ego organizow a­
nia zaw odów  o odznakę państw ow ą.

Województwo Śląskie
* Kobiety Śląska za rządem. Przed 

kilku dniami odbył się w  Katowicach 
w alny zjazd kulturalno-ośw iatow ej o r­
ganizacji kobiet na Śląsku. Na zjeź­
dzić uchwalono w ysłać do w ojew ody 
Grayżńskiego telegram  z w yrazam i 
hołdu i czci w raz  z przyrzeczeniem , że 
organizacja wiernie stać będzie na 
straży  Rzeczypospolitej.

* Z posiedzenia rady nadzorczej 
śląskiego Tow arzystwa wystaw i pro­
pagandy gospodarczej. W  tych dniach 
odbyło się w m agistracie m iasta Kato­
wic posiedzenie rady  nadzorczej ślą­
skiego T ow arzystw a w ystaw  i propa­
gandy gospodarczej. P rzew odniczył 
prezydent m iasta dr. Adam Kocur. 
Spraw ozdanie z działalności tow arzy ­
stw a za okres ostatnich kilku m iesię­
cy  złożył dyrektor dr. Je rzy  Łaszcz, 
przedstaw iając stan prac, w ykonanych 
w zw iązku z odbyciem  „pierwszego 
wiosennego targu katow ickiego", mię­
dzynarodow ej w y staw y  komunikacji i 
tu rystyki w  Poznaniu, „polskiej w y sta ­
w y turystycznej w  W arszaw ie", oraz 
targów  północnych w W ilnie. Licznie 
zebrani członkowie rady  po zapoznaniu 
się ze szczegółam i i zestawieniam i ra- 
chunkowemi, oraz po załatw ieniu 
sp raw  bieżących — ustalili na podsta­
wie propozycji zarządu tok dalszych 
prac na rok 1931. W  tym  celu zosta­
ną ponownie urządzone „Targi śląskie", 
uchwalono także współudział tow a­
rzystw a w  projektow anych w ysta­
w ach: morskiej, oraz lotniczej, rozw i­
nięcie agend Ligi sam ow ystarczalności 
gospodarczej, w ycieczek krajow ych i 
zagranicznych.

* Z Izby handlowej. Pod koniec 
ubiegłego m iesiąca odbyło się w  sali 
Izby handlowej w  Katowicach posie­
dzenie rady  przybocznej izby, na któ- 
rem  przyjęto zamknięcie rachunkow e 
Tzby handlowej za rok 1929, oraz 
uchwalono prelim inarz budżetow y Izby 
na rok 1931. Przew odniczył kom isarz 
rządow y Jan J. Kowalczyk. Na po­
siedzeniu tern w ybrano także komisję 
rew izyjną dla zbadania zam knięcia ra ­
chunkowego za rok 1930 r. w  osobach 
pp. dyr. T. Kowalczyka, B. Szaflika i 
M. Sabassa oraz uzupełniono i za tw ier­
dzono listę sędziów  sądu rozjemczego 
Izby handlowej w Katowicach.

Z Katowickiego
Katowice. ( P o s t r a c h  k a s j e r ó w  

b a n k o w  y  c h.) P rzed sądem  w  Ka­
tow icach odpowiadał w  tych dniach 
M ordka M icem acher z Łodzi, oskar­
żony o oszukańcze manipulacje w  ban­
ku. Dnia 12 października roku ubie­
głego podsądny w szedł do lokalu kaso­
wego polsko-francuskiego banku w  Ka­
towicach, gdzie w ręczy ł kasjerow i 500 
dolarów, prosząc o w ym ianę na złote. 
K asjer przeliczył dolary, poczem  za­
m ierzał dokonać wym iany. Lecz w 
w tym  momencie M ordka M icemacher 
żażadał zw rotu  dolarów, oświadczając, 
że namyślił się inaczej. Kasjer zw ró ­
cił mu dolary. Po upływ ie kilka se­
kund M icem acher zjawił się znowu 
przed okienkiem, prosząc kasjera po­
nownie, aby dolary wymienił, gdyż 
złote będą mu potrzebne. Spry tny  ło­
dzianin przypuszczał, że kasjer nie bę­
dzie po raz  drugi liczył dolarów, lecz 
omylił się, gdyż kasjer przeliczył bank­
noty i ośw iadczył, że „klient" ubrał y  
paczki 200 dolarów  i chce go oszukać. 
P rzyw ołano  policję, k tó ra  „klienta" 
wzięła w  sw ą opiekę. Na rozpraw ie 
sądow ej oskarżony prosił o w yrok 
uwalniający, powołując się na to, żc

ma liczną rodzinę, a dotychczas nie był 
sądownie karany. T rybunał skazał go 
na 3 m iesiące więzienia.

— ( C h o r a o s o b a n a u l i c y . )  W  
tych dniach na ulicy M arszałka P ił­
sudskiego zaniem ogła nagle pew na ko­
bieta. N azwiska dotychczas nie stw ier­
dzono. K aretką pogotowia odstawiono 
chorą do szpitala miejskiego.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  W  
kaw iarni „Europa" w  Katowicach sk ra ­
dziono płaszcz na szkodę Bolesław a 
Kaczkowskiego. Z powodu nadejścia 
zim y należy spodziew ać się — jak w 
ubiegłych latach — częstych kradzie­
ży  płaszczów  i futer w  restauracjach 
i różnych poczekalniach. W iadomo, że 
w łaściciele lokali nie b iorą odpowie­
dzialności za skradzione części ubrań, 
przeto każdy powinień sam  pilnować 
swoich rzeczy przed złodziejami.

Załęże w  Katowickiem. ( N a j e c h a ­
n y  p r z e z  s a m o c h ó d . )  Siedmletni 
G erhard  W ierzgała, został potrącony 
przez samochód osobowy, skutkiem  
czego doznał obrażeń głow y. Sam o­
chodem kierow ał szofer Alfred Cibis z 
Katowic. Kto ponosi winę, narazie nie 
wiadomo.

W ełnowiec w Katowickiem. (Z t o ­
w a r z y s t w a  o g r o d n i c z e g o . )  W  
tych dniach odbyło się zebranie miej­
scow ego T ow arzystw a ogrodniczego. 
R eferat w ygłosił p. W łosik, referent 
Izby Rolniczej, k tó ry  cyfram i udowod­
nił życzliw ość w ładz i Izby Rolniczej 
dla ogrodników. W  dyskusji członko­
wie informowali się o spraw ach sa­
downiczych, doborze Odmian owoców, 
odpowiednich dla Śląska, zapomogach 
na zakup drzew  ow ocow ych itp.

Michałkowice w  Katowick. ( O s o ­
b i s t e  p o r a c h u n k i . )  Podczas za­
baw y w eselnej w  lokalu Tom anka, 
w ynikła kłótnia pom iędzy kilku gość­
mi, a uczestnikam i zabaw y weselnej. 
Spór skończył się bijatyką. Kilku 
aw anturników  odstaw iono na policję, 
gdzie stw ierdzono, że sprzeczka, któ­
ra  skończyła się bijatyką, w ynikła na 
tle osobistych porachunków .

Siemianowice w  Katowickiem. (Z 
ż y c i a  T. C. L.) M iejscowy kom itet 
T. C. L. w  Siem ianowicach urządził 
w  dniu 25 października zebranie z oka­
zji otrzym ania przez prezesa tegoż ko­
m itetu. p. Sieronia listu uznania Cen­
tralnego kom itetu T. C. L. w  Pozna­
niu. Zebranie było połączone z he r­
batką. Udział w  zebraniu wzięli p re­
zes okręgu górnośląskiego T. C. L. 
m ecenas p. S tark , kierow nik sek re ta ­
riatu  W yrębski, m iejscow y kom itet T. 
C. L. oraz przedstaw iciele m iejscow ych 
organizacyj. W  przem ów ieniach pod­
niesiono ofiarną pracę p. Sieronia jako 
bibliotekarza i p rezesa m iejscowego 
kom itetu T. C. L„ przypom niano rów ­
nież jego pracę jeszcze w  czasach nie­
woli, kiedyto w  bardzo ciężkich w a ­
runkach pełnił czynności bibliotekarza 
w  Łabędach. Dzielnemu rodakow i 
w ręczono jako upominek złoty zega­
rek, zakupiony z dobrowolnych sk ła­
dek zarządu m iejscowego kom itetu i 
grona osób, popierających czytelnie 
T. C. L.

Nowa W ieś w  Katowick. ( U r z ę d ­
n i c y  d o  p. w o j e w o d y  G r a ż y ń ­
s k i e g o . )  Na zebraniu urzędników 
państw ow ych, sam orządow ych i ko­
munalnych, uchwalono w ystać do w o­
jew ody G rażyńskiego następujący te ­
legram : Zebrani w yrażają  Ci, panie
wojewodo, hołd za niestrudzoną pracę 
dla dobra O jczyzny i ludu śląskiego i 
w spierać Cię będą wszelkiem i siłami 
aż do zupełnego zw ycięstw a ideologii 
wodza narodu, Piłsudskiego.

Z SwiętocSi łowickiego
Nowy Bytom w  Świętochłowickiem . 

( P o ż a r . )  Z nieznanej p rzyczyny  w y ­
buchł pożar w  domu sypialnym  Huty 
Pokoju. Ogień zniszczył 3 szafy i 6 
sienników. P ożar został stłum iony 
przez straż  pożarną.

Szarlej w Św iętochlowick. ( U r o ­
c z y s t o ś ć  i n w a l i d ó w  w o j e n ­
n y  c h.) Z okazji obchodu uroczystości 
10-letniej rocznicy istnienia „Związku 
Inwalidów W ojennych" w  dniu 9 listo­
pada urządza tutejszy Zw iązek przy 
udziale przedstaw icieli władz i organi- 
zacyf w ojew ództw a pom iędzy innemi

loterję fantową, licytację am erykańską, 
strzelanie do tarcz  o nagrody itp. P ro ­
gram  uroczystości jest następujący: 
Godzina 9 zbiórka gości, delegatów  i 
tow arzystw  w sali p. Kubańskiego, uli­
ca 3 M aja; godzina 9.30 w ym arsz w  
pochodzie na nabożeństw o do kościoła 
parafjalnego. Po nabożeństw ie pocho­
dem przez miejscowość do sali p. Ku­
bańskiego, gdzie się odbędzie koncert, 
w ykonany przez orkiestrę kolejową. 
Podczas koncertu w yżej wymienione 
niespodzianki. W ieczorem  o godzinie 
7.30 przedstaw ienie teatralne. O degra­
ną zostanie przez miejscowe kółko 
am atorskie „Kalina" kom edyjka w  3 
aktach ze śpiewami, p. t. „Trójka hul­
tajska". O tw arcie kasy  o godz. 6-tej. 
Początek  przedstaw ienia o godz. 7.30 
w ieczorem . Ceny miejsc od 2 złoytch 
do 50 groszy.

Piekary Wielkie w Św iętochłow i­
ckiem. ( W ł a m a n i e  d o  m i e s z k a ­
n ia .)  Antoni S tam pka uwiadomił po­
licję, że w  czasie odbyw ania ćwiczeń 
w ojskow ych został okradziony przez 
w łam yw acza, k tó ry  skradł z jego 
m ieszkania flow er i 2 lufy do strzelby 
m yśliwskiej. W artość skradzionych 
rzyczy  wynosi 300 zł. Policja stw ier­
dziła, że kradzieży dokonał J. Janus z 
W ielkich Piekar. Spraw ę skierowano 
do sądu.

Brzozowice w Świętochłowickiem  
( Z e b r a n i e  w y b o r c z e . )  W  nie­
dzielę 2 listopada odbyło się na sali 
p. Zaika zebranie w yborcze z ramienia 
Narodowo - chrześcijańskiego Zjedno­
czenia P racy . Na zebranie przybyli 
członkowie praw ie w szystkich organi­
zacyj polskich. Zebranie zagaił S zy­
mon Lipowski. Przem ów ienie p rogra­
mowe w ygłosił sek re tarz  urzędu gmin­
nego, p. P io tr Liwow ski. M ówca w y ­
kazał mało tw órczą robotę stronnictw  
opozycyjnych w ostatnim  sejmie ślą­
skim i zarazem  zw rócił uw agę na coraz 
śmielsze zakusy Niemców na granice 
państw a polskiego. Referent zapropo­
now ał zebranym , aby głosowano na li­
stę m arszałka Piłsudskiego. Zebrani 
zgodzili się na jaw ne głosowanie. W  
dyskusji zabierali głos Szym on L iw ow ­
ski i prezes pow stańców  Franielczyk. 
Obaj przem aw iali na tem at szkoły 
mniejszości.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. ( O s z u s t w o . )  Jan  Du­

dek i Jan Kojbiór ze S tarej W si/zosta li 
p rzytrzym ani przez policję w  P szczy ­
nie. A resztow anie nastąpiło pod za­
rzutem  fałszow ania dokum entów celem 
pobierania zapomogi z kasy  funduszu 
dla bezrobocia. A resztow anych osa­
dzono w  więzieniu sądowem .

W isła Mała w  Pszczyńskiem . (N o - 
w  y  z a r  z ą d Z. O. K. Z.) Pod koniec 
ubiegłego m iesiąca odbyło się tu ze­
branie koła m iejscowego Związku 
Obrony K resów  Zachodnich. Obrano 
now y zarząd w następującym  sk ła­
dzie: W alenty  M orcinek ponownie ja ­
ko prezes, nauczyciel Jan W yrw iak  
sekretarz, Paw eł Heinrich skarbnik. 
R eferat w ygłosił profesor W aszyński 
ze szkoły ogrodniczej w  Strum ieniu.

W yry w  Pszczyńskiem . ( W y p a ­
d e k  s a m o c h o d o w  y.) Auto osobo­
we, kierow ane przez Leopolda Bogu- 
rnię z Bielska, najechało na drzew o 
przydrożne. Uderzenie było tak gw ał­
towne, że samochód został rozbity. 
Szofer doznał ciężkich obrażeń, p rze­
to odstaw iono go do szpitala w  M ikoło­
wie. Siedzący w aucie właściciel sa ­
mochodu Erwin Belak z Bielska, został 
w yrzucony na bruk szosy, lecz upadł 
tak szczęśliwie, że mógł w rócić do do­
mu o w łasnych siłach. P rzyczyną w y ­
padku było pęknięcie opony na przed- 
niem kole samochodu.

Z Rybfitcttiego
Rybnik. ( P o m o c  w y d z i a ł u  p o ­

w i a t o w e g o  d l a  d r o b n e g o  r o l ­
n i c t w a . )  W ydział pow iatow y w R yb­
niku. doceniając należycie podniesienie 
rolnictw a w  powiecie, a zw łaszcza ho­
dowli drobiu i trzody  chlewnej, posta­
nowił m aterjalnie poprzeć akcję tę 
w śród drobnych rolników, wobec cze­
go przyznał na prem iowanie w zoro­
w ych gnojowni 900 zł, na założenie 
zarodow ych gniazd i zakupienie w y-  
legniarek dla hodowli kur 1050 zł. na

listopada



rozpowszechnienie rasowych hodowli 
trzody chlewnej, a mianowicie: na do- 
otatę przy zakupie prosiąt: w wyso­
kości od 50—80 zł. razem 900 zł. O 
powyżej wymienione premje i subwen­
cje mogą ubiegać sie rolnicy powiatu 
rybnickiego i to przez postawienie 
wniosku do wydziału powiatowego w 
Rybniku, najpóźniej do dnia 15 grudnia 
1930 roku.

— ( Z a p a ł k i  w r ę k u  d z i e c k a . )  
vV ubiegły wtorek — jak donieśliśmy 
— zawezwano straż ogniową w Ryb­
niku na ulicę Gliwicką, gdzie wybuchł 
pożar w stodole rzeźnika p. Nowaka. 
Budynek został doszczętnie zniszczo­
ny przez ogień, gdyż w okamgnieniu 
cała stodoła była objęta płomieniami. 
W sprawie wybuchu pożaru donoszą: 
Śledztwo ustaliło, że 6-letni Wilczek 
bawił się w stodole zapałkami, przeto 
pożar wybuchł wskutek porzucenia 
niedopałka. Stodoła p. Nowaka nie by­
ki zamknięta.

— ( N o w y  p a s t o  r.) Ewangelicka 
gmina kościelna w Rybniku otrzymała 
tiowego zawiadowcę w  osobie pastora
0. Torinusa. W  ubiegłą niedzielę no­
wy pastor został wprowadzony w 
urząd przez prezydenta D. Vossa z Ka­
towic. Pastor Torinus urodził się w 
Lodzi. Przez dłuższy czas przeby­
wał on w Argentynie, gdzie był czyn- 
ly jako misjonarz protestancki.

Rydułtowy w Rybnickiem. ( O s t a t ­
ni a s  z y e h  t a.) Zatrudniony orzy bu­
dowie domu 38-letni robotnik Grze- 
;órz Palik z Rydułtów, spadł z rusz­
towania podczas wykonywania pracy 
zawodowej, przyczem doznał krw oto­
ku i złamania kilku żeber. Nieszczęśli­
wy zmarf natychmiast.

Obszary w Rybnickiem. ( U s i ł o ­
w a n e  s a m o b ó j s t w o . )  Zamieszka- 
y na kolonji kopalni ,.Emy“ 23-letni

1. R. usiłował odebrać sobie życie 
orzez powieszenie się na poręczy 
schodów. W spółlokator W. przeciął 
stryczek, ratując R. od śmierci. P rzy- 
:zyną rozpaczliwego czynu była nędza 
wskutek braku pracy.

Gorzyce w  Rybnickiem. ( S z c z ę ­
ś l i w e j  d r o g i . )  Pozasłużbowy in­
spektor górniczy August Bogatzek z 
Gorzyc wyprowadził się przed kilku 
liliami do Niemiec. Był on przez kil­
kanaście lat zarządcą kopalni „Emy“.

Buków w  Rybnickiem. ( P r z y k ł a d  
d 1 a i n n y c h . )  W  swoim czasie do­
nieśliśmy, że istnieje na Śląsku gmina, 
która przy wyborach nie wykazuje ani 
jednego głosu niemieckiego. Gminą tą 
jest wieś Buków, w powiecie rybni­
ckim. W  gminie tej przy ostatnich 
wyborach komunalnych jak i przy w y­
borach do sejmu śląskiego, nie padł 
ani jeden głos na listy niemieckie. Fakt 
fen jest tembardziej godny uznania, że 
gmina Buków znajduje się w pobliżu 
granicy niemieckiej nad Odrą. Miesz­
kańcy Bukowa zasługują przeto na 
isobną uchwałę i uznanie. Wieś Bu­

ków powinna stać się przykładem dla 
wszystkich gmin śląskich. W  miejsco­
wościach, zamieszkałych przez polską 
ludność nie powinien ani jeden głos 
paść na listy niemieckie!

Z  Tarnogórskiego
Sucha Góra w Tarnogórsk. ( Ś m i e r ­

t e l n y  w y p a d e k . )  Robotnik Henryk 
Mazurek z Suchej Góry został naje­
chany przez nieznanego dotychczas ro­
werzystę, przyczem doznał śmiertel­
nych obrażeń. Ranny zmarł w szpi­
talu powiatowym w Tarnowskich Gó­
rach. Przyczyną śmierci było pęknię­
cie czaszki. W ypadek zdarzył się na 
drodze pomiędzy Lazarówką a Suchą 
Góra.

Karłuszowiec w Tarnogórskiem. 
( R e w i z j a . )  Urzędnicy wydziału skar­
bowego w Katowicach przeprowadzili 
w tych dniach rewizję w biurach gene­
ralnej dyrekcji hr. Donnersmarcka w 
(arłuszowcu, powiat tarnogórski. W 
czasie rewizji zajęto niektóre ksieei 
handlowe i korespondencję.

1 całej Poiskń
Kraków. ( U r o c z y s t o ś ć  ż a ł o b ­

na w g r o b a c h  k r ó l e w s k i c h . )  
Pism-- krakowskie donoszą: Dnia 3 li-

<3ie
Giełda pieniężna w Warszawie.

w  dniu 5 listopad a 19.30 r.
D olar am erykańsk i 8.89 zl. Funt szter lin gów  

angielsk ich  43.21 z ł. 100 frank ów  francuskich  34.92 
z ł. 100 szy lin g ó w  austriack ich  125.39 zł. 100 ko­
ron czesk ich  26.38 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  
172.62 zł. 100 lir w łosk ich  46.58 zł. 100 guldenów  
holend erskich  358.16 zl. 100 gu ld en ów  gdańskich  
172.28 z ło tych .

stopada, jako w Dzień Zaduszny, ks. 
prałat Skoczyński celebrował w bazy­
lice katedralnej na W awelu uroczystą 
mszę św. Po nabożeństwie odbyła się 
po kościele procesja z udziałem kapi­
tuły katedralnej, alumnów seminariów 
duchownych i wiernych, która następ­
nie zeszła do grobów królewskich, 
gdzie duchowieństwo odśpiewało Li­
bera za dusze królów i bohaterów pol­
skich. Uroczystość żałobna zakoń­
czyła się odśpiewaniem Salve Regina.

Włocławek. ( A r e s z t o w a n i e  
z b r o d n i a r z a . )  W lesie pod Piątko- 
wem koło W łocławka, znaleziono wi­
szące na drzewie zwłoki 20-letniej Ste­
fanii Szczurkównej, mieszkanki tej wsi. 
Policją już od tygodnia czyniła za nią 
poszukiwania. W wyniku dochodzeń 
stwierdzono, że na nieszczęśliwej do­
puścił się nieznany spraw ca zniewole­
nia, a następnie powiesił ją. Śledztwo 
prowadzone przez policję doprowadzi­
ło do aresztowania Feliksa Bobika, 
mieszkańca W łocławka, który przyznał 
się do popełnienia zbrodniczego czynu.

Bydgoszcz. ( N i e u d a n y  ś l u b  z 
A m e r y k a n k ą . )  W ładysław Jań- 
czak z powiatu dobromilskiego, poznaw 
szy się tutaj z pewną bogatą Amery­
kanką, miał z nią zawrzeć związek 
małżeński, a następnie razem mieli 
wyjechać do Ameryki. Gdy już 
wszystko było ułożone i przygotowa­
ne, a p. Jańczak czekał tylko na nade­
słanie mu potrzebnych do ślubu papie­
rów, ku swemu wielkiemu zdzwieniu 
otrzymuje zawiadomienie, iż dokumen­
tów otrzymać nie może, bo jest już 
żonatym. Udał się więc osobiście ce­
lem wyjaśnienia spraw y i zdołał 
stwierdzić, że brat jego Jan Jańczak 
podjął dokumenty i na jego imię zaw arł 
ślub z niejaką Karoliną Hartman, po­
czerń wyjechał do Gdyni. Narzeczona, 
dowiedziawszy się o tern, nie chciała 
już czekać na załatwienie sprawy, 
lecz zostawiwszy rozżalonego takim 
obrotem rzeczy p. W. Jańczaka, w y­
jechała do Ameryki. Co spowodowa­
ło Jańczaka do posługiwania się przy 
ślubie dokumentami brata, wykażą do­
chodzenia, które prowadzą kompetent­
ne władze.

Chojnice. ( K a r a  ś m i e r c i . )  Dzie­
ciobójczyni Gertruda Puczyńska z Bla­
towa, pow. tucholski, która we w rze­
śniu skazana została na karę śmierci 
za zamordowanie swego dziecka nie­
ślubnego, staw ała becnie przed sądem 
apelacyjnym, bawiącym na sesji w y­
jazdowej w Chojnicach, który zmienił 
wyrok na 13 lat ciężkiego więzienia.

Piotrków. ( C z t e r y l a t a  w i ę z i e ­
n i a  z a  j e d n o  u d e r z e n i e  k i j e m. )  
W oflwarku Konie, gmina Bujny Szla­
checkie, mieszkało w sąsiedztwie 
dwóch gospodarzy, Jan W łodarczew- 
ski i Stanisław Wejman. Obydwaj są- 
siedzi oddawna wiedli spór o miedzę 
graniczną oraz o topolę, która znajdo­
wała się akurat na gruncie spornym. 
W  czerwcu b. r., gdy Włodarczewski 
pasł bydło na swojej łące, niespodzie­
wanie zjawił się Wejman z kijem w 
ręku, uderzając sąsiada silnie w głowę, 
wskutek czego W łodarczewski padł 
nieprzytomny na ziemię i zmarł tegoż 
dnia. Spraw a znalazła się w sądzie, 
który skazał Wejmana na 4 lata cięż­
kiego więzienia.

Słonim. ( S k a z a n i e  s z p i e g ó w . )  
Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 
szpiegów, działających na rzecz w y­
wiadu sowieckiego. Na ławie oskarżo­
nych zasiadła rodzina Korolów i nie­
jaki Szkoda. Rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd ska­
zał Michała Korola, lat 60, na 12 lat 
ciężkiego więzienia i 300 zł grzywny, 
Szkodę na 10 lat cężkiego więzienia, 
Korola Jerzego na 8 lat ciężkiego wię­
zienia i Korola Walerjana na 5 lat cięż­
kiego więzień, iu.

rda.
Giełda zbożowa w Warszawie

w  dniu 4 listopada 1930 r.
Ż yto  18.50— 19.00. P szen ica  26.00— 27.00. Mąka 

ży tn ia  35.00— 36.00. M ąka pszen na w yb o ro w a
50.00— 60.00. M ąka pszen na lu k su sow a 60.00— 70.oo. 
M akuchy rzep ak ow e 20.00— 20:50. M akuchy lniane  
28.50— 29.00. Obroty m ate. U sp osob ien ie  spokojne.

Lwów. ( O k r o p n y  c z y n  matki . )  
Na ulicy Sapiehy we Lwowie rozegrał 
się w oczach licznych przechodniów 
wstrząsający wypadek. Oto młoda 
kobieta nagłym ruchem rzuciła pod 
nadjeżdżający z całym pędem wóz 
tramwajowy, niemowlę. Dzięki przy­
tomności umysłu iriotorow.ego tramwaj 
został w ostatniej chwili zatrzym any i 
dziecko wyjęto z pod deski ochronnej. 
Sprawczyni, Olga Kodyłówna, służąca, 
oddała się dobrowolnie w  ręce policji. 
Dziecko oddano do komisariatu miej- 
skieg, matkę osadzono w areszcie po­
licyjnym.

Z dalszych stron.
Berlin. ( Z a k a z  a g i t a c j i  w b i u ­

r a c h  i u r z ę d a c h  d l a  b e z r o b o t ­
ny c h . )  Rząd niemiecki wydał zakaz 
wszelakiego rodzaju agitacji politycz­
nej, społecznej i gospodarczej w loka­
lach i urzędach dla bezrobotnych, a 
w szczególności wywieszania afiszów, 
ulotek, broszur, ogłoszeń o zebraniach, 
posiedzeniach tak partyjnych jak za­
wodowych, następnie reklam i odezw 
wszelakiego rodzaju, aby uniknąć roz- 
agitowania tłumów, które z natury 
rzeczy są w  tych lokalach łatwo skłon­
ne do wszelakiego rodzaju eksceso- 
wych wystąpień i łatwo mogą ulegać 
roznamiętnieniu i zakłócać spokój pu­
bliczny. — Zarządzenie to jest słuszne 
i powinno być zaprowadzono także w 
Polsce.

KHonja. ( N i e z w y k ł y  p r z y p a ­
d ek .)  W  miejscowości Rheydt w Nad- 
renji od dłuższego czasu były w obie­
gu fałszywe 5-markówki. Fałszerza 
niepodobna było wyśledzić, wreszcie 
przypadek naprowadził na jego trop. 
Mała, 4-letnia dziewczynka, kupując w 
sklepie cukierki, powiedziała do kupco­
wej: „O, u nas w domu jest bardzo
dużo pieniędzy, bo mój tatuś sam so­
bie je robi“.

Rzym. ( N o w y  k l a s z t o r  B e n e ­
d y k t y n ó w . )  J. E. ks. kardynał Bis- 
leti, dokonał uroczystego poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę no­
wego klasztoru Benedyktynów w Rzy­
mie, którego zakonnicy na specjalne 
życzenie Ojca św. zajmą się sprawą 
tłumaczenia Wulgaty. Grunta, na któ­
rych stanie klasztor, znajdują się w 
bezpośredniem sąsiedztwie Via Ma­
donna del Riposo i obejmują 30.000 me­
trów  kwadratowych.

i f  anr
na budowę Domu Oświatowego T. C. 
L. w Katowicach. W dalszym ciągu 
złożyli:

W oi. F ig iel, B ia ła  2 z l; A lek san d row icz, B ia ła
1 z i; K orzu szasz, K atow ice  2 zt; Z ielonacki, Kró­
lew sk a  H uta, 5 z ł; N iem ojew sk i, B ielsk o  5 z ł;  P io ­
tro w sk i, L u b lin iec_ 5 z ł:  gm ina K nurów  500 z ł;  dr. 
S ia n o w sk i. K ró lew ska  H uta 10 z ł;  T . C. L-, M y­
s ło w ice  300 z ł;  dr. K łus, B ia ła  4 z ł; m agistrat Ka­
to w ice  25.000 z ł;  dr. M in asow icz, B ie lsk o  2 z ł;  
S to w . K olejarzy, K atow ice  100 z ł; dr. P łoch . K a­
to w ice  5 z ł; P- F itzke, K och łow ice 5 z ł; Kulka. 
C ieszyn  1 z ł; S tan ow sk i. B ielsk o 5 z l ;  Zam. Zakl. 
P rze m y sł., C ieszyn  10 z ł; dr. Z agórow sk i, K ró lew ­
ska Huta 10 z ł;  inż. W red e. K atow ice 20 z ł; dr. 
ó la n z , C ieszyn  1 z ł;  M ec. L ask ow sk i, M y sło w ice  
3 z ł inż. F ryda . M y sło w ice  ] z ł: B iernat. N ow a  
W ieś 5 z ł; R em balski, K ró lew ska  Huta 10 zt; M al­
cher. Jastrzębie-Z drój 5 z ł;  dr. L erch , P sz cz y n a  
10 z ł;  S t. P rieb e, K rólew ska  H uta 10 z ł: M ec. Ku- 
dera, M y sło w ice  10 z ł;  aptekarz DługaJ, P sz czy n a
2 z ł; urzęd n icy  Zakł. U m y sł Chor., R ybnik 37.60 z ł;  
Miarka, K atow ice 13 z ł: B ąk, M ikołów  5 z ł; B racia  
Żurek, Rybnik 3 z ł: dr. P ietrzy k o w sk i. R ybnik 10 
z ł; Sk aba , R yd u łto w y  2 z ł; inspektor B oczek . K ró­
lew sk a  Huta 3 z ł; dr. H essek . Ruda 5 z ł; O żóg. 
Rybnik 10 z ł: K. Jastrzem b sk i. T arn ow skie  G óry  
5 z ł;  A. N iestrój, T y ch y  5 z ł: M alinow ski, Rybnik  
10 z ł; J. P r z y b y ła , R ybnik 5 z ł; J. L icdke, S ie ­
m ian ow ice  10 z ł;  inż. Jabłońsk i, S iem ian ow ice  25 
z ł;  inż. K oehler i Sk a , M y sło w ice  2 z ł;  Jan Ko­
z ło w sk i. T arn ow sk ie  G óry 2 z ł: ,  Prokop, W od zi­
s ła w  1 z ł; M ielcarski, Z a łęże  2 z ł;  M ark ow icz, T ar­
now sk ie  B ó ry  2 z ł:  razem  26.206.60 z ł, plus z e s ta ­
w ien ie  z dnia 18 w rześn ia  1930 r. 55.882.14 z ł; ra­
zem : 88.088.74 z ło ty ch .

Komisja finansowa budowy 
Domu Oświat T C. 1.

Odpowiedzi redakcji
P. F. S. w Orzegowie. Szkolą dla

akuszerek znajduje się przy uniwersy­
teckiej klinice dla kobiet w K rakow i 
i w Poznaniu. Bliższych szczegółów 
chętnie udzielą sekretariaty o b ydw óch  
klinik.

F. L. Lipiny. Należy adresować: 
Jaśnie Wielmożny Pan Wojewoda 
Śląski Dr. Michał Grażyński w  Ka- 
lewicach.

Do Kozłowejgóry. Sprawę przed­
stawioną w  korespondencji, przedłoży­
liśmy przełożonej władzy z prośbą /' 
zajęcie stanowiska i wyjaśnienie. N>c 
omieszkamy zaznajomić Pana z tre­
ścią odpowiedzi.

Panu fi. P. Kopalnia ,,Emy.“ SP’,
czasopism i gazet posiada każdy urzac1 
pocztowy. Wobec znacznej ilości wy­
daw nictw  handlowych nie sposób wy* 
mienić wszystkich w gazecie. — Sa­
mouczki do stenografii są do nabyci 
w każdej księgarni. — Na rozwiązy­
wanie rebusów redakcja niema C2iasu- 
'— O chowie królików już nieraz pisa­
liśmy w „Rolniku \  zresztą każda księ­
garnia ma na składzie podręczniki 0 
chowie królików. — We Lwowie w s­
chodzi gazetka dla szachistów pod ita' 
główkiem „Szachy": wychodzi co ty ' 
dzień i kosztuje 2.00 zł. na kwartał- 
„Świat szachowy*4 we W arszawie wy; 
chodzi jako drugie pismo. N ajlepi0} 
zamówić na poczcie. — Co do lampki 
elektrycznej, zapytać się w składzie 
sprzedaży podobnych przedmiotów.

P. O. J. Rybnik. Prosimy zgłosić 
się piśmiennie do dyrekcji sekcji Tea­
trów ludowych przy województwu 
Śląskiem, p. Stanisława Ligonia w Ka­
towicach, gmach województwa prz>‘ 
ul. Jagiellońskiej. Tyczy się to sztuk 
i nut. — We W arszawie istnieje kilka 
szkół i wytworni filmowych: Argus —" 
Spółka we W arszawie, Chmielna 14* 
Kope - Film ul. Senatorsika .38. Szkoła 
filmowa — W arszawa. uL Widok 23 i 
w Krakowie ul. Kościuszki 12.

M. W. Nowy Bytom. 851 m a re k
niemieckich z 1891 roku równają sie 
1046.73 zł. odsetki. 5 proc. w  stosunku 
rocznym, za 28 lat 1465.42 złotym. } 
pożyczek hipotecznych należy zwrócić 
15 proc. od przerachowanej sumy. Je­
żeli pożyczka została zużyta na zakup 
gruntu, budowę itd., to wierzyciel mo­
że domagać się więcej niż 15 proc- 
przerachowanei sumy. W razie nie­
zgody kwotę ustali sąd.

Niewiadomy. M. M. 2112 — 1924 
Pan otrzyma za każdą markę niemie­
cką 1.23 zł w monecie polskiej. W  mar­
kach niemieckich Spółka Bracka " 
Tarnowskich Górach rent nie płaci.

Radny gminny. Woszczyce. Po­
nieważ sprawy, o których wyjaśnienie 
się Pan pyta, potrzebują ustnego omó­
wienia, prosimy przybyć do naszego 
biura porady prawnej w Rybniku (re­
stauracja p. Wieczorka przy ulicy Ra­
ciborskiej). Biuro porady prawntej xV 
Rybniku jest czynne w soboty przed 
południem, z wyjątkiem świąt.

W. L. Nowawieś. Jeżeli skutki wy; 
padku pogorszyły się. można domagać 
się renty. W  tym celu należy stawić 
wniosek do Zakładu Ubezpieczenia od 
wypadków w Królewskiej Hucie, za­
łączając świadectwo lekarskie, które 
stwierdza pogorszenie skutków wy­
padku.

W. P. Brzęczkowice. Należy zwró­
cić się do urzędu okręgowego. żądają0 
ukarania sasiada. za wyrządzone przeZ 
zwierzęta szkody.

Nadesłane.
Brzozowice. W dniu 5 listopada br

obchodzili Państwo Naczelnikostwr
Krupowie w Brzozowicach srebrny 3U' 
bileusz małżeńskf. Z tej okazji skła­
dają zacnym Jubilatom serdeczne ży­
czenia wszelkiej pomyślności w ja*4 
najdłuższe lata

personel urzędu gminnego, radfl' 
i obywatele.

(Redakcja „Katolika44 przyłącza sK 
do życzeń. Jubilaci są długoIetmfP1 
czytelnikami naszei gazety.)



Ludność śląska za glosowaniem na listy polskie.
Z inicjatywy Z. O. K. Z. odbywają 

się na terenie województwa zebrania, 
poświęcone sprawom głosowania na 
flsty polskie i zwalczania agitacji nie­
mieckiej. Akcja ta spotyka się ze zro­
zumieniem i poparciem całego społe­
czeństwa polskiego, które bez różnicy 
Przekonań politycznych gotowe jest do 
solidarnej działalności w tym kierun- 
uk. W  ostatnich dniach odbyły się 
następujące tego rodzaju zebrania:

0 1 s z o w i e c. W  niedzielę, 19-go 
Października b. r. odbyło się posiedze­
nie prezesów Tow arzystw  polskich, 
''-wołane przez Zarząd Koła Z. O. K. Z. 
Reprezentowane były następujące or­
ganizacje: N. Cli. P., P. R. S.. P. P. S. 
Pr. Rew.. Zw. In w. Woj., Nar. Zw. 
Powst., Centr. Zw. Zaw. Pol... Zw. 
Górników, Tow. Polek Bezpartyjnych 
i inne organizacje kulturalne oświato­
we. Po zagajeniu przez prezesa Z. 
O. K. p. Bartosza, wygłosił referat p. 
ponat. W  dyskusji zabierali głos pp. 
Wójcik, Gałka, Wróbel, Bąk, Choroba, 
Rzeźnie,zek. Socha i Śmigielski. Oświad­
czono się za koniecznością agitacji za 
Stosowaniem na listy polskie i propa­
gandę gazet polskich, a zwalczaniem 
Sazet niemieckich.

Uchwalono jednogłośnie następującą 
‘Czolucję: „Zebrani na posiedzeniu
zwofanem przez Z. O. K. Z. Koło Miej­
scowe Giszowiec w  dniu 19 paździer­
nika 1930 roku na sali T. C. L. w  Gi- 
jpowcu, prezesi wszystkich partyj po­
etycznych, zawodowych i kulturalno- 
jpwiatowych uchwalają jednogłośnie 
me prowadzić ostrej walki między pol- 
skiemi stronnictwami, lecz całą akcję 
■/kierować przeciwko Niemcom i ko­
munistom. o ile dane stronnictwo nie 

postanie ostro zaatakowane przez 
Ponnictwo odmiennego przekonania."

B u j a k ó w  (pow. rybnicki). W  
'■'udzielę, 19 października b. r. odbyło

zebranie Koła Z. O. K. Z. z udzia- 
,em szerokich kół ludności. Uchwa- 
onp rezolucję, wzyw ającą wszystkich 
maków do wytężonej pracy około 
swiadomienia zbałamuconych przez

agitatorów niemieckich i do pilnego 
śledzenia agitacji elementów antypol­
skich.

P  s z ó w (pow, rybnicki). Dnia 26 
października b. r. odbyło się nadzw y­
czajne zebranie Koła Miejscowego Z. 
O. K. Z. z udziałem zarządów w szyst­
kich miejscowch towarzystw  kultural­
no-oświatowych, oraz organizacyj za­
wodowych. Zebranie zagaił prezes 
Koła Z. O. K. Z. naczelnik gminy p. 
Rzodeczko, poczem kierownik szkoły 
p. Tereszkowski wygłosił referat w  
sprawie wyborów. W szsycy mówcy 
podnosili konieczność solidarnej agita­
cji na rzecz list polskich i zwalczania 
agitacji niemieckiej. Następnie oma­
wiano sprawę obchodu stulecia P o ­
wstania Listopadowego i 10-ciolecia 
zwycięstwa nad bolszewikami.

N i e w  i a d o m D o 1 n y (pow. ryb­
nicki). Dnia 2 b. m. odbyło się zebra­
nie Koła Z. O. K. Z. ze współudziałem 
zarządów miejscowych towarzystw  
pod przewodnictwem prezesa Koła p. 
Przybyły . Referat wygłosił z ramie­
nia Zarządu Powiatowego p. Łojek. 
Zebrani w uroczystym nastroju uchwa­
lili dołożyć wszelkich sił celem prze­
ciwdziałania agitacji niemieckiej, oraz 
zająć się agitacją za listami polskiemi.

N i e w  i a d o m G ó r n y  (pow. ryb ­
nicki). Celem omówienia planu współ­
pracy przedwyborczej na rzecz list 
polskich odbyło się dnia 2 b. m. posie­
dzenie Zarządów miejscowych tow a­
rzystw pod przewodnictwem prezesa 
Koła Z. O. K. Z. ii. Szymika. Referat 
o zadaniach przedwyborczych wygło­
sił członek Zarządu Powiatowego Z. 
O. K. Z. kierownik szkoły p. Janik. Ze­
brani podzielając myśl referenta o- 
świadczyli się za akcją w sprawie zła­
godzenia walki wyborczej wśród stron­
nictw polskich, a za popieraniem gło­
sowania na listy polskie.

P r z y s z o w i c e  (pow. rybnicki). 
Dnia 26 b. m. odbyło się zebranie Ko- 
łą Z. O. K. Z. z udziałem przedstawi­
cieli miejscowych tow arzystw  pol­
skich pod przewodnictwem prezesa Z. 
O. K. Z. p. Soboty. Referat wygłosił

nauczyciel p. Nawrót, poczem uchwa­
lono jednogłośnie następującą rezolu­
cję: „Poczytujemy sobie za obowią­
zek^ uświadomiania wyborców, by  od­
dawali swe głosy na jakiekolwiekbądź 
listy, byle polskie. Obiecujemy podjąć 
walkę z odwiecznym wrogiem (Niem­
cami) i zwycięstwo, w które mamy na­
dzieję, ma przypieczętować, że wioska 
Przyszowice jest bezsprzecznie pol­

ską."
K r y r y (pow. pszczyński). Dnia 26 

października 1930 r. odbyło się zebra­
nie kota Z. O. K. Z. przy udziale de­
legatów wszystkich polskich tow a­
rzystw  pod przewodnictwem prezesa 
koła p. Orzechowskiego, . który też 
przedstawił konieczność zwalczania 
agitacji niemieckiej. W  dyskusji za­
bierali głos pp. Jan Garus, Józef Ga- 
rus, naucz. Kachlikówna i Koczara.

I Uchwalono prowadzić agitację za gło- 
I sowaniem na listy polskie.
: W i s ł a  W i e l k a  (pow. pszczyń­

ski). Na zebraniu koła Z. O. K. Zł 
omówił prezes p. Filipowski koniecz­
ność zawlczania agitacji niemieckiej i 
głosowania na listy polskie, co zebrani 
jednogłośnie uchwalili.

J a n ó w. Na zebraniu koła Z. O. 
K. Z. przy udziale przedstawicieli or­
ganizacyj polskich uchwalono następu 
jącą rezolucję:

Zebrani członkowie, jak i goście na 
zebraniu w  dniu 26 'października b. r. 
protestują przeciwko mowie Trevira 
nusa i ślubują, że wiernie będą stać 
przy sztandarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej i bronić granic wszelkiemi silami.

Równocześnie uchwalono na wnio­
sek p. J. Zawiszy głosować jawnie na 
listy polskie. P rzy  tej sposobności pro­
stuje się wiadomość o zebraniu w szyst­
kich stronnictw politycznych w Jano­
wie, odbytem z inicjatywy Z. O. K. Z., 
w ten sposób, że zebraniu temu prze­
wodniczył i przemawiał nie p. Basista, 
który  obecnie jest naczelnikiem gminy 
w Nowym Bytomiu, lecz prezes koła 
Z. O. K. Z. w Janowie, p. Robert Ru- 
szewski.

Ofiary na Polaków  powodzian  
Śląska O polskiego.

2 ,P  P o l e .  Związek Polaków i Zwią- 
ź\ ^ pptoziehii Śląskich w ydały  ode- 
n w zyw ającą  do zbierania składek 
„i Poszkodowanych z powodu ostat- 
kf . .U w odzi rodaków. Odezwa pod- 
Caj S]a - że ofiarami powodzi są wśród 

Rzesz.y rolników Śląska Opol- 
jj2 e?0 także i Polacy, stanowiący 

ara- biedrią masę, znajdującą się i tak

wskutek kryzysu gospodarczego w 
trudnej sytuacji -materialnej. Nie mogą 
oni liczyć na obcą pomoc,, zaczem po­
winna ona przyjść od własnego spo­
łeczeństwa. Ofiary na ten ceł przyj­
mują wszystkie biura Związku Pola­
ków i polskie banki na Śląsku Opol­
skim. Redakcja „Katol'ka“ w  Bytomiu 
otworzyła już listę składek. (PAT.)

| mi i deszczem ponad północną Francją. 
Jednakże warunki atmosferyczne w 
noc odlotu nie były takie, aby miały 
budzić niepokój o los sterowca w  cza­
sie lotu. Dyrektor wyraził też opinję. 
że deszcz nie wpłynął w  sposób ujem­
ny na lot s terowca i że nie był żadnym 
ważniejszym czynnikiem katastrofy 
sterowca. (Pat.)

Przeciwko agitacji aa rzecz Niemcftw.
Lc'. a r y  ż- 7  Powodu kampanii na 
„ Cz pokoju, którą prowadzą pewne 
^ U p o w an ia  lewicowe. dziennik 
\ve I enir“ zaznacza, że kampanja ta 
z p Francji jest zbyteczna. Nikogo 
Wa/ Clncuzów ^ ,e Potrzeba przekony- 
jy o konieczności zachowania poko- 
akc w &ży raczei Przenieść całą tę 
Cze<n P°  tamt<? stronę Renu. W  Niem- 
recj. r! a nie we Francji powinny być 
ty]^u? 0xvane i drukowan'e świetne ar- 
hiją X* Rtóre od pewnego czasu uka- 

■ !9 na szpaltach prasy lewicowej.

Francja nie żywi przeciwko nikomu 
zaczepnych zamiarów, niczego od ni­
kogo nie żąda, ograniczając się tylko 
do życzenia, aby u śzan W an e  zostały 
traktaty  i aby pozostawiono ją w spo­
koju, którego sama innym nigdy nie 
miała zamiaru zamącać. Aby dobitniej 
dać dowód swoich uczuć pokojowych, 
Francja zgodziła się na poważne 
ustępstwo na rzecz swoich byłych nie­
przyjaciół. Niestety rAe rozbroiło to 
ich bynajmniej ani moralnie, ani m a­
terialnie. Nie francuzów' wiec należy 
nawracać. (PAT.)

U d an ie  przyczyn katasirofy sferowca angielskiego.
1  . /V  M  J

<tóre 11 ^ A ii. Przesłuchiwanie osób. 
•R. i m ?  a*y . Z katastrofy sterowca 
Scowei ° f az świadków z pośród miej- 
'^°ńcznn ? / ci francuskiej zostało 
'^2Vczvm ' ,F°m isia śledcza, badająca 

Uchaia • Ta tas trofy sterowca, wy- 
yczacpi ^Pinji °bu rzeczoznawców, do- 
' rA W  y 'arun{«>w atmosferycznych  w 
jil- Sir r 'i,czae . ie katastrofy ste rów - 

hsij .Simon przewodniczący
^ c z e ,  stwierdził, że, jak wv-

nika z doświadczenia rzeczoznawców, 
przed odlotem sterowca poczynione 
zostały bardzo starannie wszelkie nie­
zbędne zarządzenia zarówno na ste- 
rowcu, jak i na ziemi, aby przewidzeć 
prawdopodobne warunki meteorolo­
giczne.

Dyr. depart, meteorologicznego mi­
nisterstwa lotnictwa zeznał, że ostrze­
żono sterowiec „R. 101“, iż prawdopo­
dobnie spotka sie on z silnymi wiatra-

Skrawy kościelne.
Uroczysta koronacja obrazu Matki 

Boskiej w Guadalajara w Hiszpanji.
W  obecności hiszpańskiej rodziny 

królewskiej, przedstawicieli władz 
i wielkich rzesz wiernych kardynał- 
P rym as Hiszpanji, Segura y Saenz, 
dokorJał koronacji starożytnego, hisz­
pańskiego obrazu Matki Boskiej 
de la Antigua w  Guadalajara. Korona 
jest pięknem dziełem sztuki, a ufimdo- 

' wana została z publicznych ofiar. 
W  czasie uroczystości koronacyjnych 
burmistrz z Guadalajara- odczytał akt 
poświęcenia miasta Najświętszej Marii 
Pannie.

Budowa nowego gmachu uniwersytetu 
katolickiego w Tokio.

Przed kilku tygodniami dokonano 
Poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę nowego gmachu uniwersytetu 
katolickiego w  Tokjo. Uniwersytet za­
łożony został w  Tokjo w  r. 1908, a do­
piero w r. 1928 po przezwyciężeniu 
wielu trudności otrzymał prawo w y ­
dawania dyplomów' państwowych. 
Obecnie posiada on 2 fakultety: nauk 
handlowych i literatury. Ponadto pro­
wadzi on dwie szkoły: wieczorową i 
•etnią. W ub. roku szkoła dzienna li­
czyła 300 studentów', wieczorowa 125 
i letnia 235.

Jeden z najpierwonnejszycn szczepo-w 
pod opieką misjonarzy katolickich.
Według doniesienia z Madagaskaru 

na prośbę wikarjusza apostolskiego 
z Fort Dauphin ks. Fabia osiedlił się 
w Tsihombe, w  samem centrum kraju 
Tandroy. Mieszkańcy tej okolicy, na­
leżący do najbardziej prymitywnych 
szczepów na świecie, otrzymali po raz 
pierwszy misjonarza. który poświęci 
im całkowitą swą działalność. Jest ich 
około 150 000. Ks. Fabia pomaga brat 
koadjutor, który pochodzi z tego 
szczepu.

Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

W  ostatnich dniach przeprowadzo­
no w  MikuLczycach spis ludności. Gmi­
na liczy 20.006 mieszkańców, czyli o 
3756 osób wdęcej, jak w roku 1929.

Z  Strzeleckiego.
Dyrekcja wapienników w Strzelcach 

wypowiedziała pracę 50 pracownikom, 
rzekomo z powodu ograniczenia ruchu.

♦
Okropny wypadek zdarzył się na 

dworcu kolejowym w Gogolinie. Kie­
rownik parowmzu Jan Kuźnik dostał się 
w chwili przechodzenia przez tor ko­
lejowy pod nadjeżdżający z przeciw­
nej strony pociąg. Kuźnik został prze­
jechany na śmierć.

Z Raciborskiego.
Rolnika Sowiga w  Raciborzu od- 

wiedzieli w tych dniach złodzieje i 
skradli z mieszkania żelazną kasetko, 
w której znajdowało się około 400 
marek. *

Szkody, wyrządzone przez powódź 
są w  Raciborzu i okolicy ogromne. 
Miasto Racibórz było na północ i 
wschód otoczone jakby morzem. Ko­
munikacja z Gliwicami była p rze rw a­
na, gdyż woda zalała szosę pomiędzy 
Markowicami a Raciborzem. Na łąkach 
stała woda na m etr  wysoko. Cukrow­
nia w Krzyżanowicach została zasta­
wiona, ponieważ woda wtargnęła  do 
wnętrza i zalała maszyny. Z innych 
miejscowości nadodrzańskich, nadcho­
dzą wiadomości bardzo smutne.

*

Robotnik Joszko z Wojnowic dostał 
się pomiędzy bufory wagonów i do­
znał ciężkich obrażeń wewnętrznych 
oraz zgniecenia kręgosłupa.

Z Opolskiego.
Niedogodne warunki, w  przemyśle 

budowlanym spowodowały zastój w 
fabrykach cementu. W  tych dniach 
zamknięto fabrykę cementu w  Groszo- 
wicach dla braku zamówień. By unik­
nąć dalszych wydaleń robotników, 
utrzymuje się jeszcze w  ruchu cemen­
townie opolskie. Z tego powodu na­
gromadziły się tak' wielkie masy ce­
mentu, że niema go gdzie przechować.

Sprawy towarzystw.
Stowarzyszenie stenografów sy

stem S. S. Balczyńskiej w  Katowicach 
urządza zebranie 6 listopada o godzi­
nie 7.30.

Katowice-Dąb. Zebranie Z. O. K. Z. 
6 b. m., godz. 18.30 u Czuszyny.

Katowice-Załęże. Zebranie Ż. O. K. 
Z. 7 b. rn„ godz. 18 u Spyry.

Chebzie. Zebranie Z. Ó. K. Z. 6-go 
b. in., godz. 18 u Miarki.

Królewska Huta. Zebranie Z. O. 
K. Z. 7 b. m„ godz. 20 w auli gimna­
zjum żeńskiego.

Marklowice Dolne. Zebranie Z. O. 
K. Z. 9 b. m„ po sumie u Białeckiego.

Książenice. Zebranie Z. O. K. Z. 
9 b. m„ po sumie w  szkole.

Roździeń-Szopienice. Zebranie Z. 
O. K. Z. 7 b. tn, w  starym  browarze.

Ornontowice. Zebranie członków 
Związku inwalidów górniczo - hutni­
czych odbędzie się w  niedzielę 9 listo­
pada o godzinie 2 po południu u Ko- 
łyczki. Zarząd uprasza o liczny udział.

Katowice-LIgota. Zarząd Związku in­
walidów górniczo-hutniczych filja Ka- 
towice-Ligota zwołuje zebranie na 9-go 
listopada. Zebranie odbędzie się y 
dżinie 2 po południu w sali u. Poloka.



I kafoiickiegt ruchu kiMecego w Polsce.
W  roku ubiegłym  doszło do połą­

czenia się katolickich zw iązków  Polek 
w  W arszaw ie, Poznaniu, Krakowie, 
Lw ow ie i WilRie przez utw orzenie 
Zjednoczenia Katolickich Zw iązków 
Polek z siedzibą w  Poznaniu. P rz e ­
wodniczącą Zjednoczenia jest p. Zofja 
Rzepecka, sekre tarką  generalną p. H e­
lena Sołtanów na. S ta tu t zjednoczenia 
został zatw ierdzony przez Episkop;^, 
a Zjednoczenie uznane za jedną z or- 
ganizacyj akcji katolickiej. W ażnym  
etapem  w  pracy  Zjednoczenia i wogóle 
katolickiego ruchu kobiecego w  P o l­
sce był zakończony w dniu 25 paź­
dziernika 10-dniowy kurs społeczny, 
na k tó ry  zjechały się uczestniczki z te ­
renu całej Rzeczypospolitej. W  w y ­
kładach przedstaw iono spraw ozdania 
z ruchu kobiecego, szczególnie kato ­
lickiego, m iędzynarodow ego i polskie­

go. dalej ideologię, m etody organiza­
cyjne, program  pracy, stosunek kato ­
lickich organizacyj kobiecych do akcji 
katolickiej itd.

Kurs rozpoczął się trzydniow em i 
rekolekcjami, k tóre prow adził ks. bi­
skup śląski Adamski. Rekolekcje były  
najlepszem  w prow adzeniem  uczestni­
czek w  zasadniczą ideę kursu, k tórą 
było pogłębienie ducha apostolskiego 
w  szeregach pań, stojących n'a czele 
katolickiego ruchu kobiecego w  Pol­
sce. Z kursu korzystało  ogółem 150 
pań. W  zakończeniu kursu w ziął udział 
J. Em. ks. kardynał Hlond, k tó ry  w 
sw ej przem ow ie podkreślił w ażność 
p racy  dokonanej na kursie i udzielił 
sw ego błogsław ieństw a przyszłej 
działalności kursistek oraz całem u ru ­
chowi kobiet katolickich.

Program radiowy.
Piątek, dnia 7 listopada 1930 r.

Katowice, iala 408,7 m.: 11.40 Przegląd prasy kra­
jowej. — 11-58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z ptyt 
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny. — 15.00 Komunikaty gospodarcze. — 15.35 
„Kącik krótkofalowy'1. — 15.50 Lekcja języka 
francuskiego. — 16.10 Opowiastki dla dzieci star­
szych. — 16.25 Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 „Wergiljusz" (w dwutysięczną rocznicę uro­
dzin). — 17.45 Koncert (w programie pieśni per­
skie i hinduskie). — 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy. — 19.00 Rozmaitości. — 19.15 Odczyt: 
„Poczta i jej ustrój w przeszłości11. — 19.35 Pra­
sowy dziennik radjowy. — 19.55 Komunikaty spor­
towe. — 20.00 Pogadanka muzyczna. — 20.15 Kon­

cert symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej z 
okazji uroczystego otwarcia akademii muzycznej 
w  Warszawie. — 21.30 Transmisja z Warszawy 
odczytu p. ministra skarbu. Po transmisji ko­
munikat meteorologiczny. — 23.00 Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

Warszawa, fala 1.395,3 ni.: 11-40 Przegląd prasy
krajowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.00 Komunikat gospodarczy. — 16.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 17.45 Muzyka lekka. —
19.10 Giełda rolnicza. — 19.25 i 19.55 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 20.15 Koncert symfonicz­
ny. Następnie komunikaty.

Kraków, fala 314,1 m.: Cały dzień transmisje z
Warszawy. Na zakończenie komunikaty i skrzyn­
ka pocztowa.

Poznań, fala 336,3 m.: 7.15 Wiadomości z całego
świata. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 
i 14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. — 17.45

Koncert z Warszawy. — 19.00 Podania śląskie. —
19.15 Rzeczy ciekawe. — 20.15 Koncert symfo­
niczny z Warszawy. — 22.30 Sygnał czasu i ko­
munikaty. — 22.45 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 m„ Gliwice, fala 253 m.: 11.35
i 13.50 P łyty  gramofonowe. — 16.25 Muzyka ka­
meralna. — , 19.00 Koncert popularny. — 21.15 
Płyty gramofonowe. — 23.00 Transmisja z kina 
dźwiękowego Ufa.

Berlin, fala 418 m.: 14.00—14.55 Płyty gramofono­
we. — 16.05 Muzyka. — 18.35 Koncert popularny.
20.10 Koncert symfoniczny. Następnie do 0.35 
muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 516,3 m.: 11.00 i 13.10 Płyty gramo­
fonowe. — 15.20 Koncert. — 17.30 Program mu­
zyczny dla młodzieży. — 19.35 W esoły wieczór.
21.00 Recital wiolonczelowy. Następnie koncert.

Wylosowane premie 
pożyczki budowlanej.

W  onegdajszem  ciągnieniu premjo- 
wej pożyczki budowlanej, po tysiąc 
złotych w y g ra ły  następujące num ery 
obligacyj: 002.623 010.138 020.811
025.802 029.358 037.431 037.734 044.598 
047.081 048.747 071.439 101.376 102.508 
105.476 112.347 115.626 123.949 133.809 
144.052 148.598 155.885 170.687 178.482
194.931 201.838 208.621 211.799 212.405 
213.839 275.935 277.724 296.279 308.359 
325.084 333.662 336.090 339.906 353.637
361.932 366.788 381.358 383.839 400.583 
402.953 429.494 447.844 451.751 465.123 
468.581 478.104 484.514 499.131 500.784 
513.153 519.000 543.864 547.752 562.656 
577.558 611.909 618.341 618.767 619.724 
627.928 632.893 654.981 656.750 679.752 
698.016 703.665 708.387 709.099 722.627 
723.611 731.974 740.537 742.850 743.006 
758.538 761.150 770.168 783.751 797.848 
807.524 815.956 841.442 845.132 869.572 
871.228 872.386 891.168 S97.554 927.253 
928.509 934.447 961.018 962.529 974.648 
990.572 995.274.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH-

W  sobotę w ieczorem  o godz. 19.3 
prem jera głośnej opery Flotow a .*Mar" 
ta“, czyli „Targ na dziewczęta** '
Richmond. O pera ma w sw ym  nastroi" 
dużo rom antyczności, a zarazem  ciepN' 
go komizmu. Całość ma prześliczne nje'  
lodjc solowe, duetow e i chórow e. K®' 
żyserja  p. Stępniow skiego i kierów ^1' 
ctw o m uzyczne p. Leszczyńskiego dd' 
ją pew ność estetycznego przeżycia 
nastroju. W  partjach głównych 
stępują pp. Kulikowska, Chodakow ską 
Bedlewicz, M azanek. K ruzer i KoPc ' 
szew ski. Piękne dekoracje przyS0*0 
Avuje p. Makojnik, a nowe kostjumy 
pracow ni teatralnej pod kierunki^11 
C zesław y i Ignacego Nowickich. TanCL 
układu p. W ojnara.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 8 b. m. „K opciuszek < 

dla m łodzieży szkolnej.
Sobota, dnia S b. m. „M arta“ PrŁ" 

m jera, o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 9 b. m. „Kopć11' 

szek“ , o godz. 15.30. ,,
Niedziela, dnia 9 b. m. „Palestrańt 1 

o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Piątek , 7 listopada „W icek i 
cek“, Bytom , o godz. 19.30. .

Poniedziałek, dnia 10 b. m. ,,Ska>' 
m ierzanki“, Zabrze, o godz. 19.30.

W torek, dnia 11 b. m. „W esele 111 
G. Śląsku1*, Bielsko, o godz. 19.30.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka ^  
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski- j' 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Go®*'

w KróL Hucie.

NElWOb-
Chemika D-ra F R I I N I O S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z  pow oda przezięb ien ia , 

p ostrza łow i, isch iasow i i t .  p.
-a   Żądać w aptekach. 111

W yrób i główna sprzedaż:
APTEKA M1K0LASCHA, L w ów , K opern iku  1.

N o w o i ć t  N O W O **!

Najpiękniejszy  
podarek dla dzieci

jest książka pod tytułem:

GZYTANKA
d la  dzieci 

do n a u k i ję zy k a  po lsk iego .
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona _

„w pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
.żyjąc w środowiskach obcych tęzykowo, 
.uczyć się mają mowy ojczystej*. —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O O Q O Q ?  O O O O C O

na dolegliwości uszu
jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie.
szum  itp.

H e rb a ‘\ Po™ *
Z w ie rz y n ie c k a  IŁ

OOOQOOOOOOO  ‘ QQQZQO  
J * ' r o z p o w s z e c h n i a j c i e  «
- A  N A C 7 A  Ci A 7 F T F J  "VC

I I  jńfj z pasieki własnej, 
IYUUU pod gwaranęją  
prawdziwy pszczelny, 
czysty i naturalny wy­
syła franko z opakowa­
niem: 5 kg. zł. 19.50, 
10 kg. zł. 38.00. Po­
syłki za zaliczeniem 
o zł. 1.- drożej. Pasieka 
Braci Kulmatyckich— 
Horodyszcze, poczta 
Kozłów k/Tarnopola.

Tysiące
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, nudności, zgagę, 
niestrawność, brak ape­
tytu, błędnicę, ogólne 
osłabienie etc. odzyska­
ło zdrowie, używając 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adr, L iszki- 
Apteka.

rnie
siecinlc

Uromczynsn -irozimfi
,1)ejp .M anM ovsklego5

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

notrrebni. J
„ H u c h a i i e r y in e

Współczesne Wvkłady* 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziedzmową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
tnieiscow ' listown e.

Ogłoszenie
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, ieżcli je nadaje 
cie w gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze 
myślowym, lecz takie 

poza granica tegó# ob­
wodu test mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszei ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

Rocznik 61 1870-1931 Rocznik 61

9 9 KATOLIK" K A L E N D A R Z
DLA

WSZYSTKICH
NA ROK PAŃSKI
1 9  3  1

jest do nabycia w naszem wydawnictwie.
Tegoroczny kalendarz „Katolika** jest starannie wykonany i obfituje w treść doborową. 
Wszystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami-

B E Z P Ł A T N E  DODAT KI :
Kolorowy obrazek, Uł an  p o l s k i  z czasów Księstwa Warszawskiego. —

Kalendarz ścienny.
T r e ś ć  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

1. A r t y k u ł y !  Naturalny podział czasu. — W  400-letnią rocznicę wieszcza Narodu Jana Kochanow­
skiego (z 2 obrazkam'). — Jak wyglądał Jezus Chrystus — (1 ilustracja). — W  zdrowem ciele
— zdrowa i silna dusza (1 obrazek). — W setną rocznicę powstania listopadowego 1830-31—1930/31 
ilustracja Wojciecha Kossaka bitwa pod Grochowem — obrona Olszynki). — Opolscy książęta 
Piastowie (5 obrazki). — O czem powinien pamiętać udający się na robotę do Niemiec? — Praca 
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar­
dynał i Piymas Polski dr. Hlond, Polacy z Niemiec na przyjęciu u ks. Prymasa Hlonda, Metro­
polici i biskupi polscy w procesji eucharystycznej). — Z żyda mrówek (4 rysunki). — Trzę­
sienia ziemi (3 ilustracje).

2. Powieści i opowiadania: Wielkanoc góralska (obrazków 3). — Włóczęga. — Polowanie
na niedźwiedzia w Tatrach (3 obrazki). — Gdy konwalje zakwitną. — W śród brazylijskich 
Mohikanów (3 obrazki). — Starzec — Dola i niedola górnika (2 obrazki). — Dziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzied). 
Legenda o św. Magdalenie.

3 . Artykuliki mniejsze: Dzieci ze Śląska Opolskiego na ferjach w Polsce (1 fotografja). —
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — Prze- 
wiatrzajcie izby wasze. — Stary kościół w Kościeliskach pow. oleski (l ilustracja). — Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Smutna rocznica. — Kastowość w Indjach. — Wielki tydzień w Rzymie. — 
Wielcy ludzie żyją długo.

4. Wiersze: Wielbij, duszo moja, Pana! Na dzień Nowego Roku. W idzide tego starca. Struch­
lały las. Bajka o kasztelance. Górnicy. Wierzba. Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty
— po stracie matki. Święty Jacek.

5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O mleku — o wyrobie sera —. Co
należy czynić po gradobidu. O zakładaniu łąk i pastwisk. Uwagi na czasie — o nawozach 
sztucznych.

6. Zdania — Żarty — Zagadki.
7. Odpusty na Z i e m i a c h  Po l s k i c h .  — 8. Jarmarki na Śląsku Opolskim, Wrocławskim,

Lignickim, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.
9. Ogłoszenia.________ _______________________________________ ________ _
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen­
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

Cena pojeduńccetjo kalendarza 1.30 Zł. Odsprzedawcom udzielamy wysoki rabat
Zamówienia prosimy posyłać pod adresem:

„Ks ąinica Katolicka11 Katowice, ul. iw . Stanisława 4.


